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wo a przyslęg y N ajwięcej atoli zaniepokojenia okazała opi-
. Ad k t . ł I dnio-europejskich, zainteresowanych w Chinach. 

F H M t · k· nia publiczna we Francyi z obawy o najbogll.tszą . a ernl'C l I z kolonij f('~ncuskich Indo·Chiny. Niezbyt da 
• • l wno przedstawiciel :KonchinchillY w izhie de-

I putowanych parlamentu francuskiego Delanele 
powrócił do zajęć i przyjmuje w godzinach zwy- I oświadczył: "Nie mamy się czego obawiać, 
kIych, Nowy Rynek 9. 304-1 gdyż Japonia dobrze wie, że Francya postano-

I wiła nie czynić ' żadnych dalszych zaborów". 
Adwokat przysięgły I Słowa te wywołały wśród publiczuoś rd i w pra-

W W k·· I sie całą burzę zaprzeczeń. Delanelt! d oskarżo· yganows l I no o nicszczer(;ść, o fałszowanie prawdy Bóg 
• ł ~ie w c~yim interesie, zwłaszc~a,. że jedno z po-

• . _ . . .. f· SIedzeń IZby deputowanych pOswlęcono wówczas 
po:wrocll do zaJęG l. przYJmuJe w zwyklych go· ~ obradowaniu nad planem Kodamy, opublikowa­
dZlllach w kancelaryl, Nowy Rynek nr. 8. 302-1 uym przez "E}ho de Parii!i", a dotyczącym oku-

pacyi lado Chin przez japJńc~yków. 

NASIONA. 
warzywne, kwiatowe etc. 

poleca 

LEON GRABOWSKI 
Łódź, Widzewska NQ 111. 

Cenniki na żądanie bezpłatnie. 

Razllła'" pOCiągów .. 
Od 28 października. 

Kolei FalYryczno-Łódzka. 

168-5 

Odohod .... Lodzh o godZinie II.aO. 7.10~, 
12.05, 1.40, 3.16, &.10*. 8.50. 

Pr."obod ... do Lod.i. o godz . . 1.00, 5.15. ' 
i.35, 10.15*, 3.35, 5.22 8.10. n.ęo. 

Pociągi oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu­
blkacyi "Łódź- Warszawa" (bez presiadania). 

Kolej Warszawsko-Kaliska 

Odchod.ą do Kalis3Ia. o g. 6.35, 11.4,9, 4.4,0, 
110 Wars.aw,,: o godzinie 9.32, 2.30. Pr.,chod.ą 
lit Kalisza: ° godz. 9.17, 2.16, &.35. 

Kolei Obwodowa. 
OdchodzlPt ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwln o godz. 

1.45, ze Slotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. OdchodzlPt' ze 
It, Łódź-kaliska do Koluszek 1.55, przychodzlPt z Kolu­
SZek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od & wieczorem do 6 rano 

!S 

Po Mukdenie. 
t Szczęście wojenne, towarzyszące wciąż za­

s ~POtn japońskim a. uwieńczone zwycięstwem 
pod Mukdenem, obudził~ czujność państw zacho-

POdeł japoński w Paryżu Mutawo zaprzeczył 
istnieniu projektu Kodamy i cała sprawa ucichła. 

Teraz jednakże niepowodzenia na Da.lekim 
Wschodzie zniewoliły opinię publiczną we Fran­
cyi do baczniejszego rozważenia przyszłegv losu 
ludo Chiu. 

Deputowany Dsu.mer oświadczył w izbie, że 
podczas urzędowania 8we,;0 w lndo-Chinach na 
stanowisku generał-gubernatora tej kolonii nie· 
jednokrotnie Q3tr1. egał rz~d przed gro:iącem jej 
ze strony Japonii niebezpieczt ń.,twem. Szpiedzy 
japońBcy ' bezustannie snuli się po Tonkinie, 
Auamie i Konchinchinie a najbliższy sąsiad fran­
cuzów na Dalekim W ~cbodzie Sijam, z którym 
neczpospolita usiluje utrzymać jakuajlepsze 8tO­
.sunki dla i>odtrzymania tam swyc.h wpływów, 
. z każdym dniem coraz więcej się japonizuje. 

Podczas wojny obeenej z Rosyą Japonia do ­
wiodła, iż jest pierwszorzędnem mocarstwem wo­
jel'lorm, zarówno lądowem i morskiem, które 
niewątpliwie nie zaniedbalo dokładnie zbadać 
warunki. obronne krajów sąsiednich na wypadek 
mogących wydarzyć się powikłań. Dowodem 
wojna z Rosyą, do której Japonia świetnie była 
przygotowana. 

N admiar ludności zmusza Japonię do poli­
tyki zaborczej na stałym lądzie, kierując przede­
wszystil;iem jej uwagę na bogate i urodzajne 
miejscowości M,yi W schodnie], QO których bez­
spornie należą lodo-Chiny. 

Francya w Indo Chinach nie byłaby w sta­
nie oprzeć się najazdowi japoń~kiemu, doprowa­
dzenie zaś tej kolonii do należytego stanu obro · 
ny wymag-a wielu ofiar, które jednak rzeczpo­
s polita fi aucuska ponieść będzie zmuszona w nie­
długim cza~ie. 

Japonia bezwątpieoia wyrasta na groźne 
mocarstwo na Dalekim Wschodzie, uposażone 
w wy borną fLOtę i liczną , dobrze wyćwiczoną 
wa leczną armię lądow~. 

Z mocarstwem tem walka byłaby wielce 
trudną dla każdego z mocarstw europejski cb 

W sobot~ ostatni 
lVyst~p VViktoryi 

KA VVEGKIEJ: 

i 
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dym razie nadała jej inny, o wiele POmYŚlniej- I 
szy dla japończyków zwrot. 

---~ 

Lista osób I 
poległych, zmarłych wskutek ran, mnnych i okale- I 
czonych w m. Łodzi oraz w powiatach łódzkim i 
łaskim. w czasie zawieszenia pracy p1'zez robotni- I 
ków od dnia 27 stycznia do dma 7 marca 19051'. ! 

(Komunikat urzędowy). 

W dniu 28 st)cmia okolo godz. 6 wie<lto · 
rem, przy rozp~dzanlU tłumu ~gromadzonfgo na 
ul. Piutrkowskiej okolo domu X2 63 prt.y wejściu 
do hotelu <Grand Hotel>, żądającego, ~tJy z cu­
kierni i restaurAcYI wyszli znajdujący r się tam 
goścIe, otr.r.ymał okaleczenie czoła i us~kodzenie 
5 zębow t~pem na'rzędziem R!ldolf GJstaw syn 
Karola Wegner, lat 30, zamieszkały w Lodzi 
przy ul. Przejazd :N! 46, współwł .. ścidel księgar­
ni; lecz) l s:ę VI e wła8nem mieszkaniu i obe~nie 
jest zdrÓ ·,v. 

* 
W dniu 30 stycznia, przy rozpędzaniu przez 

kozaków tłumu czyniącego niepokoje na ul. O­
grodowej otrzymał lekkie uderz~nie nahajką An­
toni Michalak, lat 29. zamieszkały przy ul. Zie­
lonej .N! 15, wyrobni~; nie wzywał on pomucy 
lekarl~kiej, zdrów. Sledztwo o jego ud dale w 
rozruch1ch przekazano władzom sądowym. 

* 

l\froga-Dolna, pow. br7.ezińskiego, ze wsi Widzew, 
pracował w fabryce Kunitzera. S tan zdrowia po­
prawia się. 

10 Władysław Szymański, lat 28, z gm;ny 
Chojny, pracował w fabryce Kunitzera . . Stan zdro­
WIS poprawia się. 

11) Maryanna J urga, lat 25, m;eszk. miu· 
Rta Piotrkowa, zamieszkuje czasowo w Ł )dzi. 
Stan zdrowia poprawia się. 

12) Helena Pietrzak, lat 15, mieszko Rawy, 
zamie~zkab w Widzewie. St:1n zdrl) wia zada­
walniający. 

13) Stanisław Paluch, lat 40, ótaly mieszka­
n:ec gm. Czarnocin, pow. łódzkiego, ~ amieszki· 
wał we wsi WIdzew, bez zaj~cia_ Powraca do 
zdrowia. 

14) Jan SklaQie.cki, lat 44, stały mieszka ­
niec gm. Skempe, pow. lipnowski, gub. płocka, 
mieszka we wsi Widzew, pracuje w fabryce Ku­
nitzera. Raniony bardzo ci~żko. 

15) Wilhelm Ricbter, lat 40, stały mieszka­
niec m. Ł'1dzi, mieszka w Widzewie, pracowa! 
w niciarni. Stan zdrowia poprawia się. 

16) WładyslaN G1ogows'{i, lat 18, stały mie· 
IIzkaniec gminy Choiny, zamieszkały w osadzie 
Widzewie, prac!)wał w f .bryce Knnitzera. Przy­
chodzi do zdrowia 

17) Jan Kntynia, la~ 22, z gminy Ciosny, 
pow. brzezińskiego, miellzkał 'w 9sadzie WIdze­
wie, pracował w fabryce Kunitzera. Przychod&i 
do zdrowia. 

18) Władysław Małkiewicz, lat 28, mieszka~ 
niec Ł :dzi, pracował w fabryce Kunitzera. Przy~ 
chodzi do zdrowia. 

19) Józef Twardowski, lat 20, z gminy Łysz- . 
kowicc pow. łowickiego , gub. warszawskiej, miesz­
ka w osadzie Wid~e Nie, pn .. cował w fabryce Ku­
n ~ tzera. Amputowano mu palce u lewej ręki. Stan 
jego zdrowia dobry. 

20) Maryanna S~ymań~ka, lat 51, Z gminy 
Chojny, mirs~ka 'tV Widzewie, matka robotnika 
fabrYKi Kunitzera.. Przychodzi z trudem do zdro ­
wia, wskutek niedokrwistości. 

21) Leonard Perski, lat 32, z gminy Czia-

W dn iu l lutego w podmiejskiej osadzie 
Łodzi-Widzewie, w powiecie łódzkim, w fabry· 
ce Heinzla i Kunitzel'a odbywała się wypłata 
robotników. Otrzymawszy pieniądze. robotnicy 
nie rozeszli się do domów, lecz zatrzymali się 
La szosie, gdzie wkrótce po przyłączeniu się do 
nich robotników innych fabryk, utworzył się 
tłum kilka tysięcy ludzi, żądający, aby wyszedł 
dl) nicb majster Jeziorkowski. OLrzyma.V\'s~y za· 
pewnienie, że m l jstra tego w fl;lbryce niema, nie 
zwracając uwagi na żądanie, aby się l'ozesdi, ro­
ł;otnicy wdarli się do fabryki i nie znalazllHY 
tam majstra, wyszli ponownie na szos~, gdzie 
wzbrrleni zaczęli hałasować. Nadbiegłe wojsko 
przedsięwzięło środki w celu rozpędzenia tłumu, 
który jeduakże nie rozchodził S i ę I(\cz zaczął rzu­
cać na wojsko kamieniami i kij ami i dano nawet 
klIka WYRtrzalÓW, przyczem jeden kozak został 
dężko raniony kulą w głowę Ił. drugi skaleczo­
ny karuieniem takie w głow~. ~skntek teg.o, 
rota piechoty zmu~zoną byla strzelac po podamu 
przepisanych ostrzegawczych sygnałów; przy:tem 
ucierpiało 25 ludzi, z liczby których ~3 ralllono 
a dwoje znaleziono z.araz potem w mieszkaniach 
prywatnych zmarłych od ran zadanych przez 
broń palną. Wszyscy rann~ umiesz~zeni zost.ali 
w szpitalu !abryc&nym, gdZIe w dlllach 4, 5 I 6 
oraz 15 lutego umarło jeszcze szczfŚciu Judzi. 

i story pow. witluńskiego, gub. kaliskiej, mieszka. 
w Widzewie, nie pracował nigdzie. Przychodzi 
do zdrowia, lecz lewy staw łokciowy pozostanie 
cześciowo nieruchomy. 

• 22) Maryanna Kopica, lat 15, z gminy Gał­
k6wek pow. tJnebińskie,Śo, mieszka w Widzewie 
i jest służ~cą u robotnika z fabryki Kunitzera. 

L i s t a t y c h, k t ó r z y u c i e r p i e l i 
P r z y t e m s t a r c i u. 

1) Józef Skrzydlak, lat 39, mieszkaniec gm. 
Grzybki, powiatu tureckiego, gub. kaliskiej, 
pracował w fabryce Kunitzera, zmarł we włas­
nem mieszkaniu z rany, zadanej przez broń pa1 ną· 

2) Ma.ryanna Walczak,' lat 7.5, mieszkanka 
gminy Chojny, pow. ~ód~klego, mIe~zkała wosa­
dzie Widzew przy dZlec !aci', pracujących w fa­
bry ce Kunitzera, znaleziono ją we własn~m miesz: 
kanin zmarłą wskutek rany, zadanej z brom 
palnej. 

Z m a r l i w s z p i t a l u f a b r y c z n y m. 
3) Wiktorya Oleksiak, lat 15, mie87.k. gmi-

ny Cbojny, robotnica niciarni. . ('1' 

4) Jan CzesDY, lat 15, mieszko gm my vboJ ' 
ny, robotnik niciarni.. .. 

5) Marcin Jarockl, ,lat 62, grumy ChoJny, 
pracował w fabryce Kumtzera. . 

6) Piotr Kowalski, lat 33, z gminy Ch I J­
ny pracował w fabryce Kunitzera 

, 7) Bolesław Bednarek, lat 20, z gminy 
Ch(\jny nracował w fabryce Knnitzera. 

8)' Józef Wdniak, lat 28, z gminy Niemy­
słów, w powiecie tureckim, gub. kaliska, praco­
wał w fabryce Kunitzera. zmarł 15 lutego. 

pozostali na leczeniu w szpitalu 
f a b r y c z n J m. 

9) Benedykt Piechota, lat 39, z gminy 

Wyzdrowiała. _ 
23) Bronisława Dębska, lat 18. z pow. kut­

nowskiego, gub. warszawskiej, mieszka w Widze­
wie w fdbryce Kunitzera. Wyzdrowiała. 

L e c z y l i s i ę wam b u I a t o r y u m: 

14) Kazimierz Tyszler, lat 24, z gminy Choj­
ny, mieszka w Widzewie, pracował w fabryce Ku'-
nitzera. Przychodzi do zdrowia. . 

25) Wiktorya. Sworo,~zewicz, lat 16, z gmmy 
Cbojny, mieszkała w Widzewie, pracowała w fa­
bryce Kunitzera. Wyzdrowiała. 

Wszyscy 25 otrzymali rany z 'broni palnej. 
Władze sądowe powiadomiono 7 lutego. 

Siedem osob (numery spisu 1.-7), ?marło 
l-go, 2-go i 3-go lntego, pochowane w dniu 
4 lutego na cmentarzu Zarzewskim przez miej­
scowe duchowieństwo i tamże pochowany Józef 
Wożniak (Xl! 8), zmarły 15 lutego. 

* 
D.1ia 4 lutego na rogu ulic Nowomiejskiej i 

Północnej o godz. 11 rano tłum !yd6w napadł 
na stójkowego, przyczem jeden z napadających 
Icek syn Szlamy Fridman, 22 lat, tkacz,nie ma· 
jący w Ł)dzi stałego mieszkania, wystrzelił z re­
wolwet\l kilkakrotnie do stójkowego, który bro­
niąc się od napaści, zlld!łł Friedmanowi' ranę cię­
tą w głowę. Friedman ze· stał aresztowany i od­
stawiony do szpitala Św. Aleksandra. O napa­
dzie na stójkowego zakomunikowano t ... goż dnia 
władzom sądowym. 

Obecnie Friedman zdrowszy, lecz znajduje 
się jeszcze DIl kuracyi w szpitalu. 

* 
Dnia 6 lutego rano szyldwach 38 ·go Tobol­

skiego pułku piechoty, chroniący dostępu do bra­
my fabryki akc. Tow. L. Geyer był zaatakowa­
ny przez tłllm, 8kutki~m czego zmuszony był 
wystrzelić. Wystrzałem tym została zabita jedna 
osoba i raniono widocznie dwi(', z których je­
dna zmarła: 

l) Franciszek, syn Tomasza. Adamczyk, 
29 lat, mieszkaniec L1dzi, robotnik fabryki akc. 
Tow. L. Geyera, zabity. 

2) Józef, syn Wawrzyńca, Nuwak, alias 
Rosiak, 17 lat, zamieszkały w Dąbr6wce, ro· 
botnik fabryki Steinerta, zmarl od rany. 

3) Drugi ranny nie zwracał lIię do leka­
nów o pomoc; osob i stość jego niewyjaśniona. 

* 
Dnia. 7 lutego o godzinie 5 wieczorem na 

ulicy Juliusza na wprost domu Xl! 3 1 tłum starał 
się odbić aresztanta Srokę, skutkiem czego kon­
woiuj~cy wyżej wymienionego aresztanta straż­
nik łódzkiej policyi i szeregowiec 21·go Murom­
skiego pułku piecboty byli zmuszeni strzelać do 
tłumu: Wystrzałami temi lekko ranieni bracia 
Drllgowi: Józef (29 L), Wojciech (18 lat), Anto­
(li (27 lat) synowie Adama, robotnicy fabryki 
Wachsa i Feliks, syn Władysława, Karasiewicz 
(18 lat), robotnik fabryki Pladeka. Antoni i 
Wojciech Drugowie umieszczeni zostali w szpi­
talu C~erwonego Krzyża, a Józef Drug i Kara­
siewicz leczy li się we własnych mieszkaniach. 
Obecnie u braci Drugów . rany goją się, przebieg 
kuracyi normalny, a Karasiewicz już zdrów i 
pracuje. 

Zeznania w tych l:łprawaeh oddano wladżom 
sądowym. 

* 
9 lutego w Pabianicach w obrębie fabrycz­

nych zabudowań Tow. akc. R. Kindlera oddział 
kozacki przy rozprallzaniu tłumu koło godziuy 
6 wieczorem był obrzucony kam.ieniami, wsku­
tek czego zmuszony był dla pośpiechu strzelać. 
Pnytem zabity Michał W ojs. 34 lat, mieszkaniec 
Pabianic, robotnik fabryki Kiildiera i lekko ran­
ni robotnicy tejże fil bryki Władysław Szymański 
24 lat, mieszkaniec gminy Górka Pabiauicka i 
Paweł Florczy k, 33 lat, mieszkaniec Pabianic. 
Obecni·e są obaj zd(owi i wrócili do roboty. 
Sprawa powyższa wniesiona do władz sądowych 
13 lutego. 

* 
10 luteg.) na różnych . ulicach ŁJdzi w obrę­

bie 3 i 4 cyrkułu policyjnego przy r-*praszani 
przez patrole kunnicy i piechoty tłumów, grupu­
jących się z wielidem natężeniem vi' zbite masy. 
dawano poj~dyńcze strzały. . 

U cierpieli przy tem: 
l) Tumasz, syn Nepomucena Pawlacz ak, 38 

lat, mieszkaniec Ł'ldzi robotnik fabryki Ottona 
Hae8s1era, zabity na ulicy Zarzewskiej. 

2) Antoni Gartyg, 20 ' lat, mieszkaniec wsi 
Dąbrówka, gminy Chojny .pow. łódzkiego, bez o­
kreślonego zajęcia, zabity w pobliżu fabryki Ei­
senbrauna. 

3) Anna, córka Wincentego, l\fadalińska, 17 
lat, m ieszkanka Łodzi, w fabryce nie pracowa­
ła. Umarła od ran 10 lutego w swem mieszka­
niu przy ul. Nowozarzewskiej. 

P0wyż8i pochowani przez miejscowe ducbo­
wieństwo d. 13 lutego. 

Oprócz tego ranieni: 
4) Franciszek, syn Józefa, Dąbrowski, 27 

lat, mieszka'liec Łodzi, pracował w fdbryGe Tow. 
akc. L. Geyera. Rana źle się goi; na kuracyi 
w szpital n św. Aleksandra. 

5) Stanisław, syn Antoniego, Kowalee. 18 
lat, mieszkaniec wsi Dqbrówka, pow. łódzkiego, 
pracował w hbryce Tow. akc. L . Geyera. Ralla 
źle się goi; na kuracyi W azpitalu św. Aleksandra. 

6) Stanisław, syn Jana, Ogiński, 11 lat, 
mieszka przy ojcu, robotniku fabryki Abla, pn,y 
ul. Pańskiej. Ranionv na ulicy Łąkowej, na pla~ 
cu wprost fabryki T.etzena. Na kura~yi w szpi­
talu Czerwonego Krzyża, w drodze do wyzdro­
wienia, ~ez uszczerbku dla zdrowia. 

7) Bronisław, syn Jana, Stmidt, 19 lat, ro­
botnik fabryki F. Kindermaaa, ~,amieszkały przy 
ul. Zaklltrrej. Raniony tarnż'" leczy sili W szpita ­
lu Clerwonego Krzyza; j~st blizkim wyzdrowie­
nia, bez uszczerbku dla zdrowia 

'* 
Tl.'gll i samego dnia zatrzymany przez pt 11· 

cY'i za udział w nieporządkach Toma!!z Wawrze-
niak, 31 lat, mietlzkaniec Chojen, robotnik Tow. 
akc. L. Geyer ranny wystrzałem rewolwerowym 
z tłumu, który chciał odbIĆ aresztowanego od 
konwoju, prowadzącego go do aresztu. Wypa­
dek ten zdarzył się na ulicy Placowej koło do' 
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d .. 11 f b S h 'blera przy to .J·ednego człowi eka i dwóch raniono. mu N~ 5. Opatrunku Wawrzeniaka uokon:;no ' o go zlme rano, przy a ryce :! el l" . 
Wodnym Rynku. Zabrała go ze szpitala, żona d. Oprócz wyliczonych w niniej'łzej 18cie aUl 

w szpitalu św. Aleksandra.. J'edn" (IO, Ob O nie zwracała siA o J.omoc lekar~kSl 12 marca. Stan zdrowia hardzo niebezpleCZ!ly. .... " ... ~ .., 
* . ani do ,"zpital t.w, Hoi do ambul~ t ,ryj, ani do Jan Klimarowski syn Pawła, lat 30, mIesz-

Tegoż dnia w powiecie łódzkim dla rozpro­
Szenia tłumów zdarzyły się pojedyńcze wystr~a­
ły, które zabiły 1 kobetę i raniły 8 ludl.i, umle­
~z(Jzonych w szpitalu św. Aleksandra; z nich tro­
Je zmarłC'. 

S p i s o 8 ó b, k t ó r e p r z y t e m u c i e r ~ 
p i a l y. 

l) Rozalia, corka Stanisława Wota, 40 lat, 
mieszkanka gminy Wymysłów, powiatu łaskiego, 
mieszkała we wsi Nowe Rokicie, gminy Bruss, 
przy mężu, robotniku fabryki Millen:; zabita ko· 
ło fabryki L<~onhardtp. 

2) Antoni, tiyn JóZ€ f~ Drozdowski, 33 lat 
z gminy Ż~romin, powiatu łódzkiego, grawer fa­
bryki Tow. akc. K. Scheiblera, raniony we wsi 
Dabrówka. Zmarł w szpitalu św. Aleksandra: 
po~bowany przez rodzinę 13 lutego o godzinie 9 
rano. 

3) Józef syn Ignacego Nieborak, 31) lat, pod­
dany niemiecki, mieszkał we wsi Chojny, po­
wiatu łódzkiego, robotnik. Raniony, na szosie Pa­
bianickiej, zmarł w szpitalu św. Aleksandra. Po · 
chowany na rachunek szpitala 13 lutego o go· 
dzinie 8 rano. 

4) Antoni BJ n Walentego Ja8zczak, 20 lat 
z gmwy Pruszków powiatu ła~kiego, robotnik 
fabryki Tow. akc. L. Geyer, m;eazkał na Dą­
brówce. R.muy na szosie Rigowskiej; zmarł 
w s:cpitalu św. Aleksandra 13 lutego, pochowany 
15 lutegfl'. 

5) Aloj%y, syn A1I,jf.ego Sl.tarman, ,14 lat, 
poddany austryacki, mietlzkał przy rodz :eath na 
Szosie Pabianickiej. Wypisany ze szpitaJa św. 
Alek!laodra, jbk,) zdrowy 2 marca. 

6) Sranitiław Sledlnrczyk, syn Józth, lat 11, 
miee~lum,ec gm. Chojny, pow. łódzki, mie~zka 
przy szosie Pabianickiej pod Ł(}dzią u rodziców, 
Znale7.iony na szosie Pabianickiej. Po wygojeni'u 
ran wyszedł ze szpitala św. Aleksandra dnia 21 
lutego. 

7) Józtf Bednarek, ' !'Iyn A1'ltonięgo, la~ 26, 
stały mieszkaniec gro. Dlutów, pv.v. hR!uego, 
mieszka we \\'si Dąbrówka, pra.cuje w fabryce 
Geyera. Znaleziony przy fabryce Leonarda. Dwie 
rany cięte pałaszem, przewieziony ze szpitala 
św. Aleksandra do szpitala Geyera. Rl1ny źle 
się goją. 

8) Jt'ntf Brzeziński syn Bal·tł,)mieja, lat 37, 
stały mieszko gminy Bru~. "ow. ł6dzkiego, 1.a­
mieszkuje we wsi Stare Rokicie, pracowł.ił w f'a.­
bryce Geyera. Znaleziony na szosie Pabianic­
kiej. Wyzdrowiał znpełnie i wyszedł ze szpitala 
św. Aleks8dra d. 4 marca. 

9) Michał Drabik syn Franci~zka, lat 16, 
mieszlc w:ii Bełchatówek, w pow. piotrkowskim, 
~ieszkał przy szosie Pabianickiej, pracowd w 
fąbJ'yce Geyera. Znllleziony na ulicy Rżgowiikiej. 
Przeniesiony ze szpitala św. Aleksandra do szpi­
tala Geyera, dnia 24 lutego. Rana źle się goi. 

. 10) Franciszek Fesler syn Józefa, lat 36, 
mleszk. wsi Dąbrówka, pracowllł w fabryce Lu­
dWika Geyera. Stan zdrowia groźny, leczy się 
lV Szpitalu św, Aleksandra. 

L 6 c Z ą s i ę w a ID b u la t o r y a c h. 

11) Antoni Cegielski syn Michała, lat 24, 
8t~~y mieszko gminy Gospodarz, P(}w. łódzkiego, 
mlb6Szka w V,d&i, przy nlicy Nowo-Zuzewskiej, 
ro otnik, raniony na ul. Rżgowskiej. 

! ~ z y z aj ś c i a c h w d. 10 l n t e ~ o w g m i­
I e B, r u s, l e kko r a n i e n i i l e c z ą s i ę 

U s i e b i e w d o m n: 

g . l) Józef Rudnicki, lat 24, stały mieszkaniec 
\II m~ny Ż ~r(mim powiatu łódzkiego, zamieszkały 

t,arem Rokicin. pracnje w fabryce Allarta 
33 2) Stanisław, syn Kacpra. Węckowski, lat 
l(' stały mieszkaniec , gminy Mojka pow. płoc­
\>91e~0, źamieezkały w Starem Rokiciu, pracuje 

labryce Allarta. 
O wszystkich wyżej wymienionych wy­

P~dkach, zaszłych w dniu 10 marca, za 
O wIadomiono równocześnie władze ~ądowe. 

p r 6 c z t e g o, w s z P i t a l u św. A I e k s a n­
d r a l e c z ą s i ę: 

Choj Jan Cie~jelski lat 27, stały mieszkaniec gm. 
tors:'Y! zaml.e~zkały w Łodzi przy ul. Guberna­

lej, poblty prtez roboLników dnia 10 lutego 

kaniec gminy Dzbanki, pow. łaski, zamieszkały lekanów Pogotowia rat.unkowego. 
we wsi Dąbrówka. w pobiiiu Łldzi, pracuje w 
fllbryee G\Jyera. Stratowany prżez tłum w d. 10 
)utegl) i w dniu następnym przysłany z aresLtu 
policyjnego do szpitala, skąd został wypisany 
po wyleczelliu się. 

Dnia 11 lutego umarł w areszcie policyj· 
nym m. Łr,dzi Aotoni Mnrarz, syn Jana. lat 24, 
pracu : ący w fabryce Swlarowa w,e .w8i D,brów­
ka, pow. łódzki; zatrzymany w WJgllll~ dma ,tego 
podczas zaburzeń w gm. Chojny. Rewizya l~­
karska znalada na ciele zmarłego uszkodzenIa 
na skórze glowy i na górnej wardze, oraz s i ńce . 
i guzy krwawe. Ś.edztwo prowadzi się· l 

Dnia 11 marca w Łodzi w fdbryce P.:lZn8~ ' 
ski ego robf)tnicy, pracnj:J.cy przeważnic w tkallll, 
przerw::Ji pracę i zebrawszy się w liczniejszł\ 
gromad~, wszczęli hałas. Na żądanie policyi nie 
rozeszli się, dla rozpędzenia użyto wojska bez 
użycia. oręża. 

Przy rozpędzaniu zostało uszkodzonych 24 
robotników z faoryki Poznańskiego: Katarzyna 
Woln \llk, lat 24; Michał Frączak, lat 34; Ma­
ryanna Szyndler, lat 33; Józef Kulig. lat 33, J6-
zef Domioiak, lat 22; Helena Gadzlńska, lat 22; 
Walentyna Łukacz, lat 18; Helena Ł:lbęcka: lat 
17; Walerya Kac1.marek, lat 22; Maryaoon G ' 0 ' 

nowaka, lat 18; Magdalena Szmata, lat 27; Ma­
ryanna DJret, lat 32, Stanisława Gruch?I'VSka, 
lat 29; Bronisława Klimczak, lat 28; BronHllawa 
Bartosik, lat 20; Maryanna Musiałek, lat 22; 
Muyauoa Liobl'l., lat 30; Józefa Jaskólslta, lat 
36; Maryanua J ~zier8ka, lat 25; Maryanna Gros~­
kiewicz, lat 32; Józef Sonka, I tt 31; Józef Man­
kowtiki, hit 24, Stlnisława S)larsk.a, lat 27 i 
l\1aryanna Korec'k8, lat 23. 

U dwunastu osól> :1. wyż " j wymienionych 
okazały IJH~ powierzchowne albo lekkie uS7.ko­
dzcllia. głowy, ciała, lub jednej z rąk. U jednej 
kobiety wilku tek pobicia nastąpiło przedwczesne 
rozwiazaoie. ::;iedem osób zemdlało. Jedna z ko· 
biet p-rzygnieciona przez tłum, potłuczona wpadla 
w nieustanny stan omdleni:.; jedna dostała się do 
stawu, wydobyto ją zupełnie zdrową, jedot1 kobie­
ta pod naciikiem tłumu zgnie<liona, wpadła do 
rowu. Jeden mężczyzna zgnieciony zo~td w tłumie. 

Ws~ystkim im była okazana pomoc ambula­
Ł! ryjna prze~ lek&rzy f~bryki Tuw. nkc. I K. 
Poznań~kiego, kt.órzy określili stopień i ro dlaj 
otrzym:1nyc-h u8zkodzeń. 

On ia n·go marca czterech r"b'otnik6w: All­
drzej Gurbacki, lat 42, Feliks P~nkalski, lat 20,_ 
Felik!! Januszewicz, lat 20 i Władysław Pen­
kalski, lat 23, upiwszy się, weszli w tłum robo­
toików faoryki Poznańskiego i poclęli robić pe­
wne zna.ki kredą na ubraniu robotników; spo­
IItnegł to tłum i pobił ich. Pobicia okazały się 
lekkie, lekarz Pogotowia ratunkowego opatrzył 
rllny. 

* 
W uniu 4 marca w fabryce Poznańskiego, 

n godz. 12ł w południe szwajcar przy kanturze 
fabrycznym, Jakób Gawlak, lat 30, zabity zostaI 
w pomieszczeniu swem przez wybuc:h bomby, 
którł\ widocznie sam przygotował. Sledztwo w 
biegu'. 

W dniu 6 marca pr:ly napadzie tłumu robo· 
tnik6w na policyanta I cyrkułu pdicyjnego, ten 
ostatni broniąc się, odrąbał dobytą szablą 15 le­
tniemu Dawidowi Hertnerowi trzy palce u lewej 
ręki nszkodził mu pravvł\ nogę. Pomocy lekar­
skiej udziAlił lekarz Ptlgotowia ratunkoweg-o i 
odwiózł H~rtnera na kuracy~ do szpitala Po· 
znańskich. 

* 
Wogóle \V m. Łodzi na początku zawiesze­

nia pracy 28 stycznia do dnia 6 .marca ,;łącznie.: 
poległo trojr, umarło cd ran dWOJe, ranIOno zas 
10 ludzi i jednego ranU tłom; otrzymało zaŚ u­
derzenilI, sk.aleczenia i stratowano przez tłum 26 
ludzi, tłum pobił pięcioro i jedna osoba zabita 
• ostała przez wy buch bom by. . 

W powiecie łódzkim w tymże okreSIe czasu.: 
troje pOległo. dziesi~ciu ludzi zmarłJ Ol ~an I 
jeden c~.ło~i~k wskatek uderzeń i okaleczen; ra· 
UiOllO 26 lud&i i jedną osob~ skaleczono. 

W m, Pahianicach w powiecie łaski m zabi-

KALINDAR UK TERJIIINO WY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE, D z I ś Blogoslawa. J u­
t r o GodyBlawa. 

TEATR VICTORIA. D z i ś przedstawienia niema. 
J u t r o "Bagienko," sztuka Gorczyńskiego. Początek o 
godzinie 8'/. wieczorem. 

TEATR WIELKI. D z i ś przedstawienia niema. 
Ju t r o "Opuwieści Hoffmana," opera. Początek przed­
stawienia o godzinie 8'/. wieczorem. 

Odpust. W doi u wczorajszym z powodu u­
roczyl!tości św. JóZ( f l, w kościele pod tem we­
zwaniem byly odprawione uroczysta nabożeństwa. 
S~m~ celebrował ks. kanonik S:?;midel, kązanie 
wygłosił ks. Szmigielski. Nabożeństwo pasyjne 
odprawił ks. Jan Albrecht 

Na nabożeństwa te zebrało się kilka tysięcy 
pobożnych. 

W sprawie roboczej W n~dchodzący czwar­
tek, tj. dnia 23 b. m., na giełdzie w Mo~kwie, 
7,apowiedz.lallo rebrauie fabrykantów, oKręgów 
fabrycznych, w celu przedwstępnylb naran, do­
liyeząeych Kwcstyi rohoLlliczej. W naradach tych 
przyjmują Op.zywś· ie udział l przed8tavriclf le fa.­
bry k w KrólestWie, a mi~dzy IOnemi i z Ł Idzi. 
Na podstawie otrzymanegf) prze& Kom ' tet gieł­
dowy zawiadomienia o zapowiedzianych naradach 
z prośbą o przysłanie delegatów ze strony fa­
btykantów łódzkich, odbyło się w Komitecie han-

. dlu i przemysłu, w sobotę ubiegłą, p03iedzenie, 
na. którem uchwalono wydelego;vaó dyrektora ni­
ciarni w Widzewie, p. Wiktora Booekleya. Na 
naradach w Moskwie przed~)tawiolle lWi/tafia 
wyniki uchwał fabrykantów ł6dzkich, co do u~ 
normowan: a czasu roboczego, oraz podniesienia 
płacy dziennej i akordowej. 

Zawieszenie pracy. Dotychczas prowadzone 
układy Zarządu Tow. akc. M. Silbersteina z ro­
botniłtami tkal,ni nie doprowadziły do żaduego­
wyniku_ Wobec tego Zarl.ąd postanowił zamknąć 
tkalnie na czas nieograniczony. O postanowie­
niu tem rozlepione zostały w fabryce obwie­
szczenia. 

Trzecia kasa pogrzebowa. W dniu jutrzej­
szym, o godzime 8 ej WIeczorem, w lokalu przy 
nllCy MikołajewskieJ M 53, odbędz i e Mię posie­
dzenie miesięczne Zarządu trzeciej kasy pogrze _ 
bowej. 

Osobiste Przy był z Warsza wy do Łr)d~i 
prezos Z'lrządu wzajemnych ubezpieczeń w Kró­
lestwie Poltikiem rz. r. st. Daniłowski, w spra­
waeh słuźbowych. 

Towarzystwo hJgieniczne W dniu 27 b. m. 
w .lohlu prz~ ulicy Dzielnej M l.. odbędzie się 
ogolne zebrame członków rl.eczywIst.ych łódzkie­
go Oddziału Towarzystwa hygienicznego. W ra­
zie nie dojścia do skutku zebrania w pierws'&ym 
terminie, następne odbędzie się dnia 10 kwie­
tnia r. b. 

Śmiała kradzież. W nocy z soboty na niedzie­
lę. nie wykryci dotąd złodzieje, wyłamawszy zllmek od 
sklepu Beniamina Abramowicza na Starym Rynku nr. '/ 
skradli różne towary, wartości 600 rb. i 40 rb. gotówk~ 

../ SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
Teatr, Repertuar nasl.ego teatru na dni naj­

bliższe zapowhi.da: 
W teatrze ViCtoria we wtorek po cenach 

zniżonych "Bagienko" GOrtzJ'ń~kieg(}. 
W teatn.e Wielkim <Opowieści H..ffmana,:t 

opera. . 
W czwartek w teatrze Wielkim po ru pierw­

szy wystawiony zostanie w.:lpaniały poemat dra­
matyczny "Eros i Psyche" w 6 obrazach Jerze­
go Źuławsklego. Jest to nsjwybitniejszy ntwór 
sceniczny doby współczesnej, grywany z wiel­
kiem powodzeniam nil scena.ch krakcwskiej i 
lwowskiej . 

SprostowaBie W cl\iści D lkła.du dzisjej8~e-
go w ogłoti~. eniu teatralnem myjnie wydrukowa­
no, że ostatni występ tJ. Kaweckiej odbędzie si~ 
w nadchodzącą sobotę. 
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Koncert Lutni. 
-8-

Sl'lbotni koncert Lutni, jakkolwiek nie na­
pełnił sali, prawdopodobnie dlatego. że Łódź ar­
tystyczna pośpieszyła ogląd& ć w dalszym ciągu 
"motyla" brylantowego Kaweckiej. to jednak 
zgromadził grono bardzo liczne prawdziwych a· 
matorek i amatorów pieśni. 

Lutnia śpiewała wybornie, cbóry pod batu­
tą bardzo lubianego dyrektora Dworzaczka jak 
zawsze tak i na tym koncercie z werwą niepo­
!lpolJtą odśpiewały kilka pieśni luduwych i kom­
pozycJę swego dyrektora p. t. «Noc tak jasna", 
okla skiwaną przez publiczność. 

Pannę Matiasiakównę zna ju!t Łódź z po­
przednich wy~tępów. Grda tu kiedyś w krótkiej 
sukience. Od tego czasu uczyniła znaczny po· 
stęp w tecbnice. 

dzin sabbatu. Z drugiej strony niektórzy człon­
kowie komisyi wyrazlli obawę, azali tak rady­
kalna zmiafla, jak y,amykanie sklepów kolonial­
nych i spożywczych przez całą niedzielę, nie bę · 
dzie zbyt niedogodnem dl~ poblicznośd ,i dora­
dzali, ażeby refurma ta przeprowltdwoa była 
stopniowo. Gdy zaś, według podanY('h w gaze­
tach wiadomości, wypoczynek niedzielny znalazł 
i w branży kolonialuo spożywczej w Warszawie 
całkowite zastosowanie, z odnośnych zaś art y ku­
łów niepodobna wyrozumieć, w jaki sposób inte­
resy kupców cbrZt'ściań~kich i żydowdkich uó· 
wnoważone przytem zost!lły, Komlsya pOstanowi­
ła delegować do Warszawy, dla zbadania !!pra­
wy nil miejscu, trtech swoich członków. Delega­
cyę tę Komhwa powierzyła pp.: Trautweinowi, 
Reicherowi i Kallerowi. 

Ze sprawozdania, złożonego Komisyi przez 

Zwłatizcza utwory o szerokich lirycznych to- . 
nach bardzo p : zypadły do temperamentu utalen­
towl'.nej skrzypaczki. Grała na one~dajflzym kOD' 
cercie Aryę- Raffa i koncert M 4 Vieuxtempss, 
uaz kilka innych ut~or6w nad program. 

pp. delegatów Da po~iedzeniu, odbytem w dniu 
l·ym marca r. b., okazało się, że zamykanie 
sklepów kolonialnych i spożywczych w Warsza 
wie w dni niedzielne bynajmniej nie jeilt tak 
powszeehnem, jakby to wnioskować można z do­
niesień dziennikarskich, że na głównych ulic,!-ch 
zamy kane bywają istotnie przez całą niedzielę 
zarówno cbrzdciańskie jak i żydowskie sklepy, 
ale na boczuych ulicach mnóstwo bywa żydow­
skich sklepów otwartych, zwłaszcza też spoiyw­
ezycb. Zaznacl'.yli też pp. delegaci, że już i 
w Warszawie, jak . tego dowodzą artykuły naj­
poczytniejszych gazet, zaczęła się reakcya prze­
ciwko zamykaniu sklepów spożywczych przez 
całą niedzielę. 

Pan St?Ilisław Sienkiewicz, przybywszy do 
ŁodzI, przeziębił się i nie mógł śpiewać, za­
stąpiła go pani Marya Szymańska śpiewaczka 
opery warszawskiej, która od niedawna, jako 
naucv.ycitlka śpiewu osiadła w naszem mieście. 

Pani Slymańska odśpiewała "Ary~) z ope­
ry "T\)skll.) Pucciniego, oraz «Kwiaty) Miilera. 

Pani Szymańska ma głos silny, trochę ostry, 
ale dobrze urobiony i nic dziwnego, jest ona u- -
nzenicą dobrej szkoły, kształciła si~ bowiem u 
Suvestrów w Dreźnie, a potem jeszcze u Krispie­
go we Włoszech. 

Pan Wasilewski, w zapowiedzianym przez 
program Lutni «Wędrownym grajku" Noskow­
skiego, odśpiewał ustęp, \ który miał wykonać 
Stanidaw Sienkiewicz. 

Artysta sceny lódzkiej, p, Orliński, wypo­
wiedzlal ładny wiersz Żulaw!!kiego "Myto" i nad 
program jeszcze "Testament" i "Smutno mi Bo­
że~ J uliu~'1.a Słowackiego. Utwory były wypowie­
dziane z wielkiem zrozumieniem i pewnym spo­
kojem. 

Za. ten kult dla mało rozpowszechnianej u 
nas poezyi Slowackiego należy tii~ uznanie p. 
Orlińskiemu. Publiczność nagrodziła go sutemi 
oklaskami. 

/ 

Kupcy kolonialni. 

Na zebranie, zapowiedziane w ubiegł~ sobotę 
w lokalu urzędu starszych Zgromadzenia kupców 
m. Łodzi, o godz. 9-ej wiecz.. z ogólnej liczby 
107 zaproszonych przybyło 68 wlaścicieli skle­
pów kolonialnych i spożywczych. N a przewodni­
cz~cego zebraniu powolano p. Maurycego Sprzącz­
kowskiego, który ze swej strony zaprosił na ase­
sorów pp.: Adolfa Trautweina i Maryanll. Łu~ę, 
a na trzymającego pióro p. Manrycego Zytmc· 
kiego. 

Przedewszystkiem przewodniczący zapoznał 
zgromadzonych z wynikiem działalności Komisyi 
wybranej z pośród k,upców dla zbadania kwestyi 
unormowania wypoczynku świątecznego, oraz in­
nych spraw, dotyczących polepszenia warunków 
pracy subJektów handlowych. Zgromadzeni do­
wiedzieli Hię, że Komisya. złożona z.pp: Czkwia­
nowa, Glugla, Kallera, Maedera, NIssla, Reicbe­
ra Sachsa, Sprzączkowskiego i Trautweina, ze­
br~ła Hię po raz pierwszy w lIobotę d. 25 lutego 
r. b. w biurze knpiectwa i ukonstytuowała się 
przez powołanie Uli przewodniczącego p. Sprząc z 
kowskiego. 

Następnie Komisya zajęła si~ przedewszyst· 
kiem sprawą zamykania sl>lepów w dni niedsiel­
ne i po szczegółowem rozważeniu doszła do prze­
konania, że zamykanie sklepów kolonialnych i 
spożywczych przez cały dzień w niedzielę, mo · 
głoby być urzeczywistnione bez szkody dla kup­
ców chrze.ściańskich tej branży, gdyby również 
i sklepy kupców żydowskich nie były w nie­
dziele otwierane. Przedstawiciele tych kupców 
w Komisyi oświadczyli jednak, Że zamykanie ży­
dowskich sklepów kolonialnych i spożywczycb 
naraziłoby wła8cicieIi tychże na dotkliwe straty, 
gdyż sklepy te ze względów religi~nycb, są już 
i tak w ciągu tygodnia zamkni~te przez 27 go-

Komisya znala7.ła się tym llpf)sobem w koc 
nieczności poszukiwania samodzielnego takiego 
rozwiązania tej sprawy, któreby odpowiadały 

rwarunkom miejscow.ym i uwzględniało interesy 
wszystkich odłamów handlu towarami !lpożyw-
czeml. 

Sprawa ta była rozważana zarównl) na po· 
siedzeuiu Ko,misyi w dniu 1 marca r. b, jak: i 
na dwóch następnych posiedzeuiac:h w dniu 6 i 
9 b. m. odbytych. Komisya nie doszła atoli 
w tym względzie do z~oduego, a stanowczego 
wniosku, a to z powcdo zbyt wielkiej różnicy 
poglądów śród członków Komisyi. Jedynie tylko 
co do sklepów żydowsk i ch, Komisya doszła do 
przekonania, że na. zamykanie tych sklepów 
w dni niedzielne, z wyjątkiem godzin od 10 do 
1 po poło w obowi~Fujących przepisach wska­
zanych, liczyć wcale nie można. Oświadczyli to 
stallOW<JZO przedstilwiciele pomienionych skle­
pów, motywując to względami religijnemi i u· 
trzymując, że jeżeli zagranicą Hklepy żydow­
skie otwarte bywają w soboty, 1.\ zamknięte 
w niedziele, to dlatego, że zagranic~ jest wyż­
sza, niż śród naszej ludności żydowskiej kultura. 

Co się zaś tyczy zasiadających w Komisyi 
przedstawicieli sklepów chrześciańskich, to jedni 
człJnkowie byli za tem, ażeby w dni niedzielne 
sklepy były otwarte tylko do g. 10 rano, inni 
zaś proponowali otwieranie do go. 10 ran') i po 
połt:dniu przez parę godzin. 

Pokazału się jednak, że członkowie, popie­
rający bardziej radykalne rozwiązanie (tj. otwar­
cie ty lko do g. 10 ranlI) zgadzają ",i~ na to tyl· 
ko pod tym warunkiem, jeżeli ograniczenie, na· 
kazane będzie przez prawo ogólne. Pośredniczą­
cy zaś wniosek, ażeby do czasu prawnego ure:­
gulowania sprawy wypoczynkn niedzielnego, za­
mykać sklepy w niedziele przed południem, a 
otwierać je po południu od g. 3 do 6, aby pu­
blicznoŚĆ przyzwyczaiła się stopniowo do ogra­
niczenia swych zakupów w niedziele, zosta,ł od­
rzucony nietylko przez zwolenników otwierania 
rano i po południu, ab także przez tych, którzy 
propouowali, jllk się pJkazało z zastrzeżeniem 
sankcyi prawnej, otwieranie sklepów tylko rano 
do g. 10. 

Wobec tak różnych poglądów, Komisya nie 
jest w możności przedstawienia zebraniu żadnego 
określonego wniosku w tej sprhwie. 

Co się zaś tyozy innych, zleconych Komisyi 
spraw, to doszła ona jednomyślnie albo więk· 
szcścią głosów do następujących wniosków; 

1) Jakiekolwiek nastąpi ograniczenie handlu 
kolonialnego i 8pożywczego w dni niedzielne, 
nie powinno ono stosować się do: trzech niedziel 
przed Bożem Narodzeniem, dwóch niedziel przed 
Wielką Nocą i jednej D1edzieh przed Zielonemi 
Świątkami (nowego stylu). 

2) W inne dni świąteczne, z wyjątkiem 
pierwszego dnia świąt Bożego Narodzenia, sto-

I 80wane być winny te tylko ograniczenia, które 
wskazują obowiąt.ujące obecnie przepisy (od 10 
rano do l-ej po południu). 

3) Sklepy spożywcze j kolonialne zamyka­
ne być winny najpóźniej o godz. 10 wiecz. O: 
graniczenie to nie stosuje się do dwóch tygodnI 
przed świętami Wielkiej Nocy. Nadto Komisya 
zgodnie z otrzymaną petycyą właścicieli sklepów 
spożywczych, uzuała za stusuwne wystąpić gizie 
należy, z prośbą o zamykanie w dai niedzielne, 
pod rygorem kar policyjnych, handlu wszelkle­
mi towarami spożywczemi l bazarami. 

Cu do żądanej przez pp. pracowników skle­
powych, Kasy przezornJści, Komisya zapewniła 
tj /Jbie, w celu opracowania ustawy takiej Kasy, 
Hpółpracownictwo sekretarza Uuędu starszych 
Zgromadzenia kupców m. Łodzi p. St. Ko~utha. 
uzuała atoli za konieczne, ażeby co do tego pun­
ktu pp. pracownicy sklepowi zechcieli wypowie­
dzieć swpje tyczenia bardziej szczegółowo przez 
tiwoich dt:legatów. 

Porozumienie się z pracownikami sklepHwy­
mi co do innych żędań, mianowicje~ udzielania 
d wutygodniowych urlopów rocznie, zastosowa­
nie refurmy co do wynat;'rodzen,ia pra.cujących 
i przyjmowania uczn ów, stosownie do żądania 
pracowników warszawskich, Komi~ya uznała za 
stosowne pozostawić każdemu z pp. kupców z o· 
80bna d.> jego uzuania. 

Po wysłuchaniu relacyi Komisyi rozpoczęły 
się debaty nad poszcze~ólnemi wnioskami Komi· 
syi. DysKusye te jednak nie doprowadziły jesz· 
cze do ostatecznych, pozytywnych wyników. 

Z~brani po długiej i ba~dzo oiywionej dy­
skusyi postanowili: 

l) W celu ostatecznego rozstrzygnięcia i zała­
twienia sprawy zaprosić w charaktene ' arbitrów 
pp. Stefatla KOBsutha, Leona Kożmiń~kjegr, Z'a­
hnego. Stani8ława Landaua, Adulfa DJbralllckie' 
go i Izaaka Tranba. oraz w charakterze prze­
wodniczącego p. Manrycego Sprzączkowsklego. 
Nadto wybrać delegatów z pośród kupców tych 
samych, którzy zostali wybrani na poprzednie m 

, posiedze'uiu dnia 23 lutego r. b, mianowicie: pp. 
A. Trautweina. Kallara, Glugla, Maedera, W. 
Reicbera, Nisl:1la, a na miejsce p. Sachsa, który 
zrzekł się mandatu, pp. I. M. Ulinowera, B. Bc­
dzanowskiego oraz I. Feliksa, a. w. razie nie o­
becDości tego ostatniego, p. Szymona Bergmana. 

2) N aj bliższe posiedzenie arbitrów i dele· 
gatów. wyznaczyć na dzień 25 b. m., o godzinie 
9 wieczorem, w lokalu U rzędu starszych Zgro­
madzenia kupców m. Łodzi. 

3) Niezależnie od wymienionych wyżej ar­
bitrów i delegatów ze strony kupców, zaprosić 
na to posiedzenie delegatów z ramienia subjek­
tów i pracowników handlowych, bez prawa gło­
su, mianowicie pp. Jana Styczyńskiego, Zenona 
Sals,kiego, Kazim:erza Krywutta i Jana Trun­
kowskiego. 

4) Więkl'lzość głoBów na zapowiedzianem 
zebrauiu zdecyduje, w jaki sposób należy ostate­
cznie rozstrzygnąć 'tę tprawę, przyczem prawo 
przy~tD!lnia jednego lub dwóch głosów przewo­
dniczącego zależeć będzie t d orzeczenia de~eg 1-

tów wymienionych w punkllie pierwszym, row­
nież większością glosów . 

5) Uchwałę, jaka zapadnie na posiedzeniu 
w dniu 25 b. ID., przed"tawić do Urzędu star­
szych Zgromadzenia kupców m. rodzi, w celu 
wyjednania u władz od nośnych wprowadzfllia 
obowiązującego prawa co do wypoczynku świą" 
tecznego. 

Zebranie zamknięto o godz. 3 w nocy. 

KURSY WIECZORNE. 

W dllin wczorajszym, o godl. 12 i pół po 
połuc1niu, wobec członków R.łdy opiekuń<Jzej z p. 
Stanisławem ~jlbersteinem, jako prezesem n~ 
czele, członków Zarządu Stowarzyszenia praco­
wników handlowych i ciała nauczycidskiego, od, 
byko się otwarcie świeżo założonych KursóW baU­
dlowyth wieczornych przy szkole handlowej S.to­
warzyszenia pl'llcowników handlowych, Da uhcY 
Drugiej J\~ 45. 

Prczea; Rady opiekullczej w królkich słOi 
wach streścił dzieje powstania kursów; wska~a 
zarazem, jaki cel będzie miała nowa uczelula~ 
dająca możność zd obycia specyalnej wiedzy ban 
dlo"ej młodzieży, pragnącej kształcić się 'W ty~ 
kierunku. Wykłady na kursach rozpoczną SIt} 
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dzisiaj wieczorem. Dyrektorem uczelni, zatwier­
dzonym przez ministeryuUl, jest p. A. Sinkie­
wicz. 

W myśl pierwotnego projektu, uczelnia mia­
ła mieć szeroki zakre~ dzhllalności, nast~pni':l 
jed,ua k, z powodu przeżywanego w Łodzi kryzy­
su e konom ' cznego, projektowane plany zQt, tały 
zredukowane, co dsje tem wie;,ksze zapewniellie 
c, do stałej egzystencyi instytucyi. 

Zalożone kursy t andlowe wieczorne będą 
rni u1 y n a celu uhtwianie młodzieży pracojąeej w 
prz <! usię tl iorstw :. ch p rzemys ł owo-handlowych do 
:t.dobycia praktycznie wiulzy i wsp6łdziałania do 
8am kllztalc l!nia. Początkowo względnie do wy- . 
raŹJych potrz'?b ludno8ci miejscowrj zaprowa­
dzoue zo ;tają przedm'oty, mające wi~cej prak­
tyczlle znaczenie, mianowicie niższe i ś r ednie 
kur!ly języków: r{)syjskiego, polskiego, niemie~. 
kiego, francuskiego i angielskiego, lirytmetykl, 
arjtme'yki bandlowej i buchalteryj, korespon: 
dencyi n:mdlowej, lecz w najbliższej przyszłOŚCI 
spodziewane jest otwarcie kursów literatury, nauk 
przyrodniczycb, matematyki, bistoryi i ekonomii 
prlitycznej. Wprowadzenie wykładów tych przed· 
miotow zalfŻeć będzie od liczby zapisanych kan­
dydatów, ..,ra'" od opiuii ruinisteryum skarbu co 
(lO rOIf!zerzeuia programu kurs6w. 

Obecnie h ursy mie8z~za ~ie w lokalu Fzko­
ły bandlowej Stowarzyszen(a pl~acownikóvv han­
dlowych i zorganizowane zostały prawie wyłąez­
nie z funduszów, jakie powstały z zapi~ów słu­
<:haczów, lecz w przyszłości, o ile knrsy zdob~dą 
sob:e uznanie wśród tutejszego społeczeństwa i 
zyskają ofIary, koniecznem będzie pomyśleć o 
wbsnym lokalu. 

Nie od rzeczy b-ędzi.e nadmie~ić, że opłata 
za naukę na korsacb, w por6wualllu z wynagro 
ozeniem naaczycielom prywatnym za speCjalne 
prz"dmioty, jest blU"dz~ umiarkowana, ~ianowi. 
cie 15 rubli rocznie za pierwszy przedmlOt, oraz 
10 rh. rooznie za każdy następny; czhnKowie, 
Zaś Stowarzyszenia subjekt6w handlowych płarą 
tylko po 10 rb. za każdy bez wyjątku przed­
miot. 

Opłata la naukę wnosi s!~ co pól roku. Za · 
jęcia na kursach będą trwać wieczorami od go­
dziny 8-ej do 11-ej. Uczący się podzieleni zo­
Mtana. na grupy z takiem obliczeniem. aby 
nauka okazała lli~ produkcyjną, mianowicie do 
kaMej grupy należeć może nie wi~cej U 1 Ż 20 
osób, ' 3 dla wy kładu buchalt~ryi nie więcej niż 
25 osób . Na kursy zapisywać 8i~ mogą ma.i~cy 
więcej niż 14 lat wieku, bez r6żnicy wyznania, 
IItauu i płci. ' . 

Administracya kursów dokłada wszelkIch 
starań, aby bez wzgJ~du na E'kromne środki, ja­
kiemi rozporządza, przyciągnąć jaknajlepsze siły 
pedagogiczne.. I tak, dla wykładu j~zyka rosyj 
skiego zaproszono dyrektor& r.gierskiej szkoły 
handlowej, p. 1. GaJabutskiego, oraz nauczycieli 
pp. Fedorowi eza i Parajecza; do nauki ję~. nie­
tnieckiego nauczycieJ'i szkoły handlowej łódzki <>j 
Pp. Johansobna, Felscha, Wegnera, Fiszera, G\lld­
llIintza; jez. francuskiego p. Janot i p-nę JokieJ; ję­
zvka pol~kiego p. M. GawalewkzM. i nauczyciela 
.zawsdzkieg(; jęz. angielskiego M .ss Doo?:la~; na­
Uki buchal teryi dy'rektora Tow arzystwa Wzajem­
llego Kredytu z Zgier~a i nauczyciela tamtejszej 
SZkoły bandlowej p. Stanisława Lipińskiego; aryt­
tnetyki nauc!'yciela Tulins; arytmetyki Szpa­
Czyńskiego; geografii handlowej zawiadującego 
.kul"sami p. Siukiewicza. . 

Z prasy rosyjskiej. 
-0-

. . Kore8pondent paryski "Birż. Wied. > w osta­
tnIm numerze tego pisma pisze co następuje: 

<Oddawna już zostało wyjaśnione, że medy· 
czne i sanitarne oddziały przy nasze m wojsku są 
Zorganizowane bardzo wadliwie. Nowe potwier­
d~eni~ tego przynosi ostatni zeszyt pisma <Medi­
c:ue francaise". Korespondent tego specyalneg-o 
~s?la. opisuje na podstawie wrażeń osobistych, 
. lakI sposób odbywa się powr6t dQ ojczyzny 
"bunych i chorych iołnierz6w. Opis jest nace­
c Owany gorącem oburzeniem. 
-r. Gdy nastąpiło ogłoszenie wo,jny-pis'le lekarz 
ha.n~uski-w Peterllburgu nie zapomniano i o za­
~bZPleczeniu powrotu do ojczyzny rannych i 
istorych . Utworzono 29 poci~gów sanitarnych-

nYch szpitali ,ruchomych, urządzonych wygo-

BOZWOJ - Poniedziałek, duia 20 marca 19Q5 r. 

dnie, nawet z pewnym przepychem. Niestety, 
w każdym z tych puciągów było nie wifjcej nad 
150-250 łóżek, gdy tymczasem przewozić wy­
padało nieraz ilośći chorych dziesięćkroć wię­
ksze. Przytem cz~ść tylko pociągów można by­
ło użyć do właściwego celu. Tak czy inaczej, 
lecz wijjkszość rannych i chorych na tyfu~ lub 
biegunk~ zmu~zona była do przebyvia ciężkiej 
podr6ży wielotygodniowej nie w tych pięknych 
i odpowiednio urządzunyoh pociągach, le('z 
w przepelnionych po brzegl wagonach towaro­
wycb. Wagony te były upal !1ue w spo~ób naj­
zupełniej pierwotny, za p\lmocą pieców, uijtawio - I 
nych pośród ł6żek z chorymi. O rzeczywistej 
pieczy uad chorymi naturalnie nie mlgło hyć I 
mowy. Doktór Kozłowski, czuwający nad je­
dnym z tych naprędce sklejonych pociąg6w ",a­
n itarnych) opOWIedział autorowi tych sł6w, że 
nie miał on ani bielizny, ani odzienia, ani leo 
karstw niezbęduych dla chorych. Nie koniec 
jednak na teUl. Unorzy stale cierpitli głód. 
W pociągach -niby sanitarnych - nie było naj­
niezbędniejszych przyrz~dów do gotowania stra­
wy, i nieco jedzenia można było dostać tylko 
na rzadko rozrzuconych stacyach kolei byberyj­
skicb. Po całych dniach nieraz chorzy musieli 
poprzestać na l~bleb,e i herbacie, czętlto jednak 
nawet cbleba na 8tacyacb brakło. I chorzy u­
mierali dziesiątkami w oczach lekarzow i sióstr, 
patrzących bezradnie na ich cierpieniaw

• 

Telegramy 
Petersburskiej AgenCji ffelegraficznej: 

Petersburg, 18 mHca: W soborze pierwsze­
go tygodUJa Wielkiego postu Najjaśuiejtlzy Pan, 
Najjasnie.is:f.e Pallie Marya Teodor6wna i Ale­
ksandra Teodol'ówna z. Najdostojnirjszemi Dzieć­
mi, Wielkiemi K:litiżniczkami O l gą Miltolajówną 
i 'l'atjaną M . kołajówną, Wielka Ksi~tua Ksenia 
Aleksandrown8 i Wielcy Ks i ążęta Michał Ale · 
ksandrowicz i Alektlander Michał " wicz w cerk~i 
pałacu Aleksandrow8kiego w. CarlIkiem Siole 
przystąpili do Sakrament6w śWIętych. 

Petersburg, 18 marca. Dzisiaj w peterdbur· 
skim sądzie wojepnym ,okr~gowym, po trzydnio 
wycb rozprawach zakonczouo oprawl'i o wystrzał 
kartaczem w czasie salwy na paradzie Jordanu 
d. 19 stycznia. 

Na mocy rezolucyi sądu, skazani zostali za 
zaniedbanie władzy kapitan Dawydow, sztabskapi­
tan Karcew i podporucznik Rot II, po pozbawie­
niu niektórych praw, na wydalenie ze służby woj­
skowej bez pozbawiania rangi i ta zamkniCicie ­
w fortecy: Dawydow na p6łtora roku, Karcew na 
rok i 5 miesi~cy, Rot II . na rok i 4 miesiąc, pod 
porucznik Rot I n~ za'mknięcie na odwachu lJi"zez 
trzy miesiące, z f'graniczeniem niektórych praw 
i przywilejów na służbie, fajerwerker Gondarew 
i kanonier Analkow na oddanie d" batalionu dy­
scyplinarnego na dwa lata każdy, /; pozbawie­
niem niektórych praw i przywilejÓW . 

Podpułkownik Polowcew i fajerwerker Pa­
ti:ikiejew 1.OI:ltali przez sąd uniewinnieni. 

Petersburg, 18 marca. Powierzono dokona­
nie rewizyi ".enatorskiej w Baku senatorowi Kui · 
mińskiemu. 

Petersburg 18 marca. Komisya do spraw 
budowy liOWy ch kolei rozpoozęła rozważsć pro­
jekt budvwy linii: 'raszk:ent- Wierny--Semipa­
łatynl:!k-Barnauł do poł~czenia z k()l \.'ją sybe­
ryjską. O koncesy~ stara si~ pięć grup przed­
siębiorców, kt6rzy proponują budowę z rząd 0-
wem poręczeniem dochodu od obligacyi. 

Petersburg, 18 marca. W mitście Erywaniu 
ogLi'~." nn tlLaU ocbrony wzmocniunej. 

Wilno, 18 marca. Towarzystwo rolniczue 
post.au'iwJlo złożyć K 'Jmiteto wi min istrów mem)· 
ryał o potrzebach rolniczych kraju p61nocno-ta­
cbodniego, or~z pro si ć du()howieństwo, aby nau­
kami llllrltliżowało wpływ agitatorów na lud. 

Kijów, 18 marca. Do walki z tholerą two­
rzy 81~ kuratorynm sanitarne. 

Mitawa, 18 marca. Praca w fabryk bch od­
bywa się prawidłowo. Dzisiaj rozpoczyna pra­
cę komisy a do zbadania żądań robotuików, co 
du skr6cenia dnia pracy, dokonywania obracbun­
ków w czasie godzin pracy 1 co do zniesienia 
rewizyi, kar, podwyżki płacy j. polepszenia bytu 
robotników. 

i 

Libawa, 18 marca. Wczoraj o godzinie 10 
wieczot:em na ulicy Wielkiej w pobliżu hotelu 
Petersburskie[\"o sześciu złoczyńc6w napadło na 
dw6ch policyant6w. Jednego rozbroili, drugiego 
c i ę~ko ranili, poczem zbiegli. Oilobistości ich nie 
stwierdzono. 

Andżan, 18 marca. Wczoraj wieczorem gu­
bernator wyjechał ztąd du Margelanu. Kozacy 
powstają tutaj jestcze przez dwa doi, dopÓki za­
kQńczą się m l/ dły doroczne u persów. Obawa 
zat,urzeń okazała się plonną. W mieście panuje 
8;>ukój. 

Petersburg, 18 marca. Najpoddańszy tele­
gram generuJ adjotanta Kuropbtkina z duia i6·go 
o. m.: 

cAryergardy naszych armij w d. 15 b m. 
stoczyły bitwę na wzgórzu na południo ·wsch6d 
od Telmu i pod wsią ł'a!iezuan, także na polu­
dnio-wtłchód od 'reliuu. W nocy aryerg-ardy o,. 
deilzły na pozycye na zakręc ; e rzeki Laoche i 
do wsi Kaolinza, nie nacierane . przez nieprzy­
jaciela. 

Dzisiaj dnia 16 b. m. armie posuwały się 
W dalszym c i ągu. 

Dnia 15 O. m. Faknmyn zajeli <:huuchuzi.> 
Petersburg, 18 marell. Najpoddańszy tele­

gram generał-adjutanta Kuropatkina z dnia 17 
b. m.: 

cZgodnie z rozkazem Waszej Cesarskiej Mo­
ści z dnia li> marca, kt6ry otrzyma:łem w dniu 
marca, dzisiaj dnia 17 marca oddano gellerałowi 
piechoty Leniewiczowi dow6llztwo nad wszyst­
kiemi siłami zbrojnemi Jądowemi morjjkiemi, 
działaiącemi przeciw Japonii w. 

Petersburg, 18 marca. N aj poddańszy tele­
gram generała piechoty LeOlewicza z dnia 17 
b. m.:. 

< Zgodnie z rozkazem Waszej C asarskiej Mo­
ści z dnia 15 marca, dzisiaj d. 17 marca przy­
jąłem od generała·adjutanta Kuropatkiuli do­
wód:ttwo nad wS'1.y8tkiemi siłami zbrojnemi ląd 0-

wemi I mor~kiemi, działającemi przeciw Japonii». 
Paryż, 18 marca. Wsp6łpracownik "Matiea>, 

kt6ry ZWIedził Telin, powiada, że warmii gen. 
Kaulbars8 rozkaz cofnięcia się wywołał wielkie 
niezadowolenie. Bitw& je~zcze wówczas n;e wy­
dawała się przegraną. 

Tokio, 18 marca. <Daily Telegraph" dono­
si: N a zehraniu firran8ist6w prezes winistr6w Ka· 
cura rzekł do obecnyeh: Trudno je~t przepowie­
dzieć kc-u ;ec wojny. Zwyci~ż~ ć Rosyę t ,) tru­
dne zadanie, wymagające jednoś()i narodu .Japoń· 
skiego. Minister ma wszakże nadzieję, że fman­
siści dopomogą rządowi. R~zultaty wojny będą 
daleko korzystniejsze od wszystKiego tego, cze­
go można oczekiwać. Gdy Japonia zaczynała 
wojn~, zdawało się, że wstępuje w hramy pie­
kieł. Panowała ogólua nieufność, ale ł:ilczność 
ducha narodu doprowadlUa do szeregu zwy­
CięRtW'. 

Pud koniec mowy minister Kacura przedsta· 
wiając obecne położenie Rosyi, kt6rej siły fman­
sowe, iloi1ć armii i liczba ludności przewaiajtl na 
niekorzyść Japouii. a która miałaby prosIć u niej 
o pokÓj, dodal: .Byłoby nieroznmne oczekiwać 
prędkiej ua to odpowiedzi od Rosyi; dlatego na­
leży . być gotowym do dalizego prowadzenia 
wojny'. 

Wśr6d os6b, zapisujących się na nową po· 
ży()zkę wewnętrzn:;, Jest wielu cudzoziemców. 

Paryż, 18 marca, Baron Sujemacu oświad­
cZjł korespondentowi londyńskiemu <Matina>, że 
jeżeli RlJsya poruszy teraz kwestyę pokojll, Ja­
ponia nie zażąda odstąpienia terytory6w rosyj­
skich i zadowoli się zwrotem części ponies' O ilych 
na wojn~ wydatków. W dalszym rozwoju rzeczy, 
JClponia, uzdoloiuna do naidłuższego prowR~zenia 
WOjDy, rozszerzy swoje żądania i zajmie Cbarbin, 
Właoywostok i Sachalin. 

Berlin, 18 marca. Odpowiadając w par;amen­
cie rzesr.y Da wywody m6wców secyalistyeznycb, 
kanclerz Biilow wykazywal pożyteczność urzą­
dzenia stacyj, przeznaczonych dla kontroli wy· 
cbod~\lóW r01Jyjskich w interesie sanitarnym i po­
licyjnym. 

Moskwa , 19 marca. O godz. 10 m. 30 wie­
czorem przyjecbała do Peter8burg~ Wielka Ksi~ż­
na Marya Aleksandr6wna. 

Petersburg, 19 marca. Naj wyżej rozkazano 
poz wolić pod postacią środka tymczaaowego, na 
lat 5, na przyjmowanie paziów, po skończeniu 
kursu klas og61Il'ych korpu8'u·. p'aziów i kad.et6w, 
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Wspomnienie. 
W dniu 19 marca r. b. przeniósl się do wieczności 

" "ł-1· Ś. P. 

długoletni Dyrektor Towarzystwa Kredytowego miasta lodzi. 
, 

Zmarly, w ciągu 32 lat, obdarzany stalem zaufaniem współobywateli,. powoły­
wany był z wyboru na różne stano,viska honorowe w Towarzystwie, które z wielr­
kim dla · instytucyi pożytkiem zajmowal, już to jako Członek Komitetu Nad,z0rczego~ 
Zastępca DyreJdora, a w ciągu ostatnich 22 lat -jako Dyrektor. . 

Jego nieskazitelp.y charakter, doskonała praktyczna znajomość stosunków miej­
skich, cenne doświadczenie i bezinteresowna praca czyniły Go wielce użytecznym 
członkiem Za!zą~u instytucyi, od początku jej istnienia i jednają Mu nasze wdzię-· 
czne wspomnIenIe. 
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Dyrekcya i Komitet Nadzorczy 
Towarzystwa Kredytowego miasta lodzi. 

ć : '. ~" ( '... ,' .. . , ' " • ~ " . __ ..:;;.. , 

sionych przez Di~ 8trat i wydatków wojennych. 

t I W przyszłoś(li zaś Japonia, która zdolna jest 
Ś. P. I długo prowadzi e woinę, poduiesie Hkalę wymagań 

Slraszewskl-, I i zajmie Charbin, Władywo~tok i Slchalin. Julian 

a+M*'Y .. 
. Współpracownik .Matin'a"' który był w Te­
I linie, mówi, ie warmii Kaulbarila rozkaz cofa-

opatrzony św. Sakramentami, zmarl w .niedzielę d. 19 marca 1905 r., przeżywszy lat 62. Wyprowa- .. ł ł . lk' d . . b' . 
dzenie zwlok nastąpi we wtorek, dnia 21 marca o godz. 5 po południu z Kliniki przy ul. Lipowej. I ma RH~ wyWO:.l WIe le z IllDleUlC: Itwa Jeszcze 
Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciót i znajomych stroskani Syn i córka. l nie bylI! Dr'zerwana. -

1~~~~jJiutir~o~oidb~ęjdjZiie~Sjię~niaibjoZj'eifujtjwiOjŻj~iOjbnje~o~giodiziinile~9jrianio~w.k~oiŚ~jijcliejśiw~'jKin~Yihi·~~~i3iro~~.1 l Paryi 19 marca .• Matin" wymienia warnn· 
ki, na których Japonia, według pewnej wiadomo-

do Cesarskiej akademii medyczno-chirurgicznej , Bi$łystok, 19 marca. Na D:\radzie pedago- I ści gazety, zgadza się zawrzt' ć pokój. 
na warunkach jednakowych z wychow~ńcami ; ę;ów szkoły handlQwej z rO,dzicami uczniów. po- I Warunki .te, oprócz zajęCia Mandżuryi i Por-
szkół realnych. I' stanowiono rozpocząć lekcye. . I tu Artura, uznania zwierzchnictwa Japonii w Ko-

Moskwa, 19 marca. Odbędzie si~ narada Batum 19 marca. Po ~wuI?ieai~c~nej przer: r~i o~ejmują: odstąpienie kdd żelaznej do Char-
przedstawicieli wyż~zych zakładów naukowych wIe wy~zedł »CzernomorsklJ WlegtDlk w nowej I bma 1 .kontryb?cyę. . 
w sprawie jaknajśpieszniejszego rozpocz~eia wy- redakcyJ. Wladomośc powyższa mota byc uwaiana za 
kła.dów. Kazań, 19 marca. W hotelu (Francya> are- ! zupełne zaprzeczenie interviewu bar. SDm~tsn" 

MOIkwa, 1 ~ marca. Towarzystwo maj~ce na sztowan~ podróin~go, .. kt?ry m!anująe się rl?kto- I ogłoszonego w dniu wczorajszym. . • . 
celu polepszenIe bytu uczącej się młodzieży rem, UKllował splemęzyc papIery wartośclO,we, I Londya, 19' marca. Pnseliltwo ]ap()nskle do­
w szkołach miejskich, nradziło utworzeni. e kasy zrabowane. u m;e~zkańc~w Baku~ którzy Z(!intili l nosi, że 16 b. m. oddział japoDski na prawym 
ubezpieczeniowej pomocy ' wzajemnej. podcz8s medawneJ rzezI. Podrotny stnelał do I brzegu Laocbe rozproszył 8 szwadronów rosyj-

Dyrek tor konserwatoryum otr.:ymał '150 li- policyi, k~ó~tt pOijiłko,,:~ła. się sika wk~ stra: I skich ~ " ci~~ką art y leryą, zajął wzgórza D~ pOl.· 
atów od nemiów z prośba o nieprzerywanie nau- żacką: uSIłuJąc zastrzehc SH}, zadał sobIe ranę. f noc od TelIuu na prawym brzegu L'\oche l roz-
k i. Zajecis odbywają się' nadal. Przyaresztowaniu znaleziono walorów na 200 i począ~ ogień do cofających się rosyan. 

Jarosław, 19 marca. Za.rząd miejtIki otrzy- tysięcy ~ubli. . . . . Londy~, l~ m&r~a. Z· ,:!,okio d~no~zą: ~e-
mat z CharbiD!~ depeszę: Oldział ziemski wy· Tlths, 19 marca. FahrykanCl tute1'!1 I wła- dług opowlad~n rannych, SIły rOBYJ'llue, ktore' 
jeidżając d. 12 b. m. z Telina, ~ywiózł wszyst- ścici.ele zakłl!,?~w pr~ernysłowy('b ur~d7,ili utwo- Btbw1ł~ opór .~ł\poń~zykom ~ d. 17 ma~ca. na· 
kich chorych. Część, ru?homośCl uratowano na rzeme w Tyfhsle szpItala dla r~bot(J\ków. I' połudOle. od Tehnu, skła.dały Sl~ z 3 dYWIZYJ· 
arbach, wagonów. me było. PorzucoDO: aptekę, . Petersburg,]9 marCB. NaJpoddańszy tele-. . Pekl~, 19', marca. <?gło~zo[}o reskrrpt cesar­
meble i cz~ść namIOtów. Punkt żywnoścIOwy nie gram gen. Leniewicza z d. 18 'mal·CS: I SkI do wlCek.roM~ prowlDcYI nad?l?r!:!klcb, doty­
przervwał t'zynonści. Personel zdrów. Baterye japońskie oRtr.:eliwały wczoraj na· 1 czący 8~rowych srodków os~rożn~sCl na. wypadek. 

Władywostok, 19 marca. W soborze odbyło sze oddziały w dolinacb Tawaotl]ń i Janpn. przybVCla ei'Jkadry Rr)iestW1en8k ' e~o. 
się nabożeństwo . uroczyste za Cesarza, armię i Nieprzyjaciel ukazał się pod Kllot.ajcy. Ja- r Ko~staDtynopol, 19' marca , Alb~ńczycy ~oz-
fi , tę. Podczas parady cerkiewnej wszytltkich od- zda nieprzyjacielska zalęla miast) Fakumvń. : strzela.ll 17 b. m. muftego z MltrowJtly HalIma. 
działów załogi komendant zakomunikował miło· DziR odhvw8 8i~ skoncentrowanie armii. \' Effendl.. . . . 
ściwe słowa Najjaśniejs1.ego ~ana. Grzmi~ce J Paryż, 19 marca. · Millnowllnie . Leniewicza , Trzy ~at~h?ny l'e.dyf~vy 2 klasy, zmoh~lJzo-
"hura" przy dźwiękach hymnu ~ rozległo 'się po ~łównodowodzącym powitano tu tycz1iwie. Dzien- wane w ~11&J.eCle u"lnl> .k~m rozpuszczono, I. dl& 
pLl u. \liki wyraża,ią wsoółczucie pod adresem Kuropat- l t~go w S~loU\k~ch, w ok.r~gu korpusu trzeCIego 

Moskwa, 19 marca. Kolej moskiewsko · brze- kina. Zdaniem'» Temps'~" Dominacya potwier- mema. taraz WOjsk zmobIlIzowanych. 
ska podwyższyła uajmniejsze pensye pracowni- dza, źe postanowiono prowadzić cłalej wolnę. do Berlin, 19 marca. Omawiai'!c ostatnie narady 
ków, zaliczyła dyctaryu8zów.:!a etatu, uregulo czego dziennik ten uwda Rosyę 7.a zupełnie w parlamencie, tNord. Al. Ztg.> czyni uwagę, i:b 
wabt roboty po nad dzień roboczy. zdolną. Niemcy, zachowując ścisłą neutralność' względem ' 

Białystok, 19 marca. Na głównej ulicy Mi- Pariż , 19 marca. Baron Sumstsn o~wiad- stron walczących, nie ulegną ll ',lityee tendeD~yj· 
kołajew8Kie.i wobec tłumu spacerującego doko- czyI londyńskiemu korespondentowi "Matin'a", nej, mogąeej pechodzić z uczuć wpojonych. 
nano zamachn na sokolskiego pomocnika ispraw- że jeśli R.osya obecnie rozpocznie rokowania po- Ci, którzy marzą o podbuneuiu Japonii prze­
nika Połehowskiego. Złoczyńca przy aresztowa- kojowe. Jap 'mia {lie zażąda u8tąpien!a. ziem' ro· ciw Niemcom, niedoatatecznie oceniaj~ rozsąjek; 
niu zranił ciężko stójkowego. syjskich i zadowolni się zwrotem cz~ści ponie- Japonii. Nowem. Iłw'iadectwem stosuDków przy'~' 
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jf,źoych jest pn:yjazd k~. Risu-gawy Ba ~iub n~­
I)t~pcy bonn. 

50 milionów yen nowej pożyczki wewu~trznej, Sant Jago (Czili), 20 marca. Runął tutejszy 
pokrytej piliciokrotoit'. II teatr, w gruzach :znalazła śmierć znaczna liczba 

«Fraukfu !t Ztg> Fądzi, iż słowa Bijlowa, 
że n:e będzie on przeilzrahał dokooan:u pożycz · 
ki j a)ońskiej w Niemczeer, pO't.wala~ lJrzypu~z­
czać, iż 'IV najhliż·nej pf,~y:;'Lbści na~ltąpi pndob, 

Szanghaj, 20 marca. Dzienniki europejskich osób. 

narol1ów, v.yehodzą .. e w Chinach. oma\VawiająC,' :-P·-O· ~T'll:łZEr7:NT'" ...,.,. rwtTotOROLOr'lIOZ<t.T?',-. tlrtykoł "T,DJ/:b'a"-Morist!ollu o środkach pr:ted ~ :';.Mo ,c,a..I..l:L .I.U..l:II ... .lUlI 'la j.'U'1 

si jwtit;tycb przez Niemcy dla utrwalenia ich I 
n!l. ~perac \·a w Niomczech. . 

<Ber-liner Tag.> otrzymał depe'l'lę z New· 
y orkll. że ambasador japoński w WUl:!zyng tonie 
oświadczył, iż Japonia w zupelllUŚJi nie m'y~li o 
przyłąr· zeniu wysp Filipiń:ikich. Rząd ja.p. ń.ki 
pragnIe utrzymać dobre stosunki ze Stanami 
Zjern )czonemi i idąc ~a pn.:ykla1em wie lkiej re­
pnbliki, pragnie zanieść światło ~'ywila.ucyi do 
Chin i Korei. 

wplywów w Sbll.utunie, nazywają wyst~pienie l 8t:::y i r:.ent'l'alnej K . E. Ł. 
MuriHsoua zeml.Hą za wy!ltąpieoie Niemlec z pro- !:: §.... ~ o I~ ~ e 
le~tcrn przeciw Anglii "IV kwestyi pozostawienia ~~,., Ea _ g b ..,-:.; 

Cbiunru swobody w nabywaniu zł{ltlt, co cały Date..:; ~b g";; -;;0' §~ 
bandel złu'em. oddałoby w rt-'ce bauków angiel. ;; ~ <> ", '" .!!.D~ ~ ~ Ił 'l CO~":::J a.:~ b: ...... . "'~ 
skich. go E-< li> ~ .; ;;: 

I. 18/1II 1 ppl. 7U.3 + 1.5 76 · Z 1 TamparatllTlI. Przeciwdziałanie Niemiec, Frantyi i Rosyi, '-1----'--1' Z-dnia i8/IIC 
ol.brauiających interesy swoich banków pugtJf' + 2 O C 
szyło zabiegi angielskie. I 18/III 9 w. 1741-6 + 0.41 92 Z 1 IT:!'perat1lrol.· 

Otrzyman" p() południlt. W Pektuie krążą pogłoski, że w ohawie 19/1II 7 r. 74271 O O 96\ • Z 1 min. -0.4° C 

Ziem~~!Jn~t:l?a ~f~C~' od~~~~;VY~Zji~e :~.z~~~~~~: ~::~Ji~~~ekgc~ :;!1:~y~iC;,~" C~z~r;d:i~CY:d~;Il~: 19 III l pp. 742.51+ 2.71 72 Pd Z 1 ~:!!r~~t~I! 
st.racy.inym podzielone na drublliejs'Le jednostki. I me.x.+2.7Q C 

w ręce ziemstw. RJ.ąd chIński liczy ra t<" że Niemcom trudniej 19 III 9 w. 7.43.9
1
+ 1.21 85 Z 1 TemptlratlH~ 

Członek ziemstw:l Glebow wyjaśnił motywy, 20/IlI 7 . 43 3 02 9' Pd Z 1 min 04" 
dla których zŁożył swój mandat . będzie porm.umieć ",i~ z kilkom a gubernatorami. r., . 1+ . i 'ł Ope.du-O Ó' 

Na członków ziemstwa gubernialnego wy- Jokohama, 20 marca. "Daily Telegrapb" do- -'!!!."-"'o:I!l!!!!!!!IUI'III.Iól!"'~ __ ""'~_"._~~~~"!II!~--
brano te same osoby. nIlsi, że podezas burzy w pol · liżll brzq~ów Iudo-

PJstanowiono wyplacać połowę pensyi le- chin. zagillął torpedowiec japuń~ki. 
kanom, powołanym do armii. Wiedeń, 20 marca. B;uro korespondene!yjne 

MIasto wzburzone morderstwem roJziny ży- aonoHi u wYJe ździe cesarza Fl'anciszkn Józefa 
dow/lkie.i; w celu rabunku. dzili w poludnie do B'jd:lpesztu. 

Tokio, 20 ms·rca. Biuro Reutera ·donosi, że Od naszych Korespondentów. 
japońc -&ycy dotarli do Kajuann,. opus~czonego przez 
rosyan w dniu 18 b. m. Rosyanie UHtępUjąc, Rzym 20 marca. Partya demokratyczno· 
podpa.lili stacYEJ kolei żelaznej. cbrzcśvlańska postanowiła, pomimo z kazu Pa-

Tokio, 20 ·msrM. nDai1y Telrgrapb" donosi pieźa odhyć zjazd w , R~rIinie, dowodząc, że 1'3.' I 
że zamieszk.sli w.iJaponii c·udz,ol.icmcy podpilldi kaz oetyl'zy przeważnie duchovmy(~b. 

Dr. L. Bondy 
po przerWIe przYJmuJe nadal chorych. 

Wólczańska 37. 303 
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MAGAhYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 1830 

ZARZĄD Ogólne Zebranie 307-1 I łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 

Członków Rzeczywistych i 
ŁMz ki E~O Oddziału Warsz8 wski E~~ T· sIwa H y ~i eni czn e~o.1 

Stosewnie do § 15 Instrukcyi Łódzkiego Towarzystwa Hygien:czne- " 
go, Zebranie ,Ogólne członków ,,·zecz~wi.t,ch odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 27 marca r. b., w lokalu gieldy przy ulicy Dzielnej Xl! 1 I' 

() g<ldzinie 9 wieczorem. 
Porządek dzienny obejmuje: 1) Sprawozdanie ~ekretarza Zarządu l, 

z działalności Oddziału w r. 1904; 2) Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej; 
~) Wnioski Zarządu; 4) W'Yb0ry czlonków Zarządu. którzy ustąpili bez 
balotowania. 

W razie nie przybycia c zw ar,t ej części członków rzeczywistych, na­
stępne ogólne zebranie, stosownie do § 18 Instrukcyi, odbędzie się za 
dwa tygodnie, ·t. j. 10 kwietnia r. b. i ważne będzie bez względu na ilość 
~ebrany()h. 

Zw'iązkowa M,llczarnia Ziemian Sochaczewskich 
~~~ .. ój :m1l.:'" 300-3-1 

N·iniejszem Imam honor zawiadormić Szanownych moich odbiorców, że z dniem 
~O marca skład masła śmietankowego dla udogodnienia Sz. Publiczności przeniesiony 
~Ostat na parter tegoż domu, w oficynie, a zarazem z dniem tym posiadać będzie na 
~~ładzie: Ma~20 ::i~ie~ankowe i solone; mleko, śmietank~, krem pa~teryz?~a.ny i t. p. 
;'Skutek .poja-\vieDl~ · SIę W handlu masla pod nazwą "Sochaczew~kle", mmajszem za­
~Ill.damiam, że takowe niema nic wspólnego z masłem nl\~zej firmy. Towar wy boro­
:-.!...zll.wsześwieży. Z poważaniem Z. Sulimi.erska, Piotrkowskllll .Ni 83. 

WIOSNA. 1905. LATO. 

Otwarcie Sezonu. 
NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNIEJSZYCH 

MAT,ERYAŁÓW NA UBIORY DAMSKIE I MĘSKIE. POLECA· 
J~C SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZANOWNEJ PUBLlCZ-
NOSCI, PISZĘ SIĘ Z POWAŻANIEM 

E. SZMECHEL 
Magazyn ubiorów męskioh, damskich i dzieoinllych. 

. ) rotrz~a n~ ~a~i~n 290 I Drobne ogłoszenia. . 
11..

0 
dSzycia ubrań i bielizlly.. l Do wynajęCia elegancki pokój umeblo-

n l'ze' In . . I wany, 1 piętro, Pasaż lVleyera ~ 11, 
Ja 'v ple;rwsze lnętro.. 'dowiedzieć się u stróża. 348-5-5 

ma zaszczyt podać do wiadomości, że w myśl § 31 Ustawy 

Ogólne 

D
obrze i tanio pierze bieliznę oraz męz· 
ką I damską garderobę E. Mnszyń­

sk!, Krótka a 341-6-3 
Do sprzedania zaraz magiel. ZQ;ierska 

25. 369-2-2 
Do W)llllojęcia od kwietnia r. b. różne 

mieszkania, Składające się 2 i 3 po· 
koi z kuchnią i wszelkiemi wygodami. 
Lipowa 14, stróż wskaże. 345-3.-3 
Do sprzedania folwark w.l:ók 16, przeważ-

nie pszennej ziemi, łąki 40 m., budynki 
murowane w dobrym stanie - z pelnym 
inwentarzem żywym i martwym, z ozime­
mi i jaremi zasiewami. 7 wiorst od kolei 
i 3 wiorsty od składu buraków. Oferty 
poste-restante, Zto~zew, pow. sieradzkie­
go, pod lit. A. H. C. kupno i sprzedaż. 

342-5 2 ----------------------
Filia piekarSka do sprzedania. Karolew-

ska SlOsa nr. 20. 357-3-3 
Krawcy potrzebni zaraz do magazynu 

okryć camskich, Piotrkowska 163. 
337 -4-4 

Kobieta w młodym wieku, z dwuletniem 
dzieckiem, zn~jąca się na kuchni i na 

calem gospodarstwie, puszukuje miejsca 
do dwóch osób od 5 kwietnia. Wiado­
mość Rozwadowska nr. 4 u stróża. 372-1 
M lody człowiek z ładnym charakterem 

pisma poszukuje do przepisywania 
w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyl "Rozwoju" pod B. R. 
M. l. 172-d-

zebranie ' 

M ieszkanie, składające się z 3 pokoi, ku-
chni etc. do wynajęCia w domu pod 

n!'. 17 przy ulicy Ewangelickiej. 358·3:i1 

Obiady gospodarskie w domu prywat­
nym po 35 kop. Ulica Pusta Ni 3, na 

parterze. 1334 
Okazya. Z powodu choroby sprzedam 

tanio sklad węgli w dobrym punkcie. 
Wólczańska nr. 52 m. 2. 371-3-2 
potrzebny zaraz korepetytor z bandlo-

,!ej sZkoly,))zl!llna nr. 46 _m~._ 377-1 

Potrzebna prasowaczka na stałe. Ulica 
Grabowa nr. 27, w sklepie. 3ó4-3-3 

P7itrzebne panny i uczenice do praco­
wni, Zielona 14 M. Wierucka. 375·3pŚ2 

Sklep spożywczo-dystrybucyjny, naroż· 
ny, do sprzedania. Wiadomość w Ad­

ministracyi "Rozwoju". 362-3-;) 
Wolancik, powozik lub bryczkę jedno-

kO~lUą kuplę. Oferty sub "BI yczkaU 

sk~adac wAdmin. nRozwoju". 365-3-3 
Zaginąl mlody wyżeł czarny podpalany. 

Odprowadzić za nagrodą, Piotrkowska 
154, stróż wskaże. . 363-3-3 
zaginąfpaszport na imię Franciszka 

Kaliszewskiego, wydany z gm. Rżgów . 
. 359-3-;) 

Z aginąl paszport na imię Marcina Gar­
czarek, wydany z gminy Dzierżązna. 

pow. sieradzkiego gub. kaliskiej. 360 ·3·i) 
zagiuęłsks!ąteczka legitymacyjne. na . 

imię Kazimierza Koralskiego, wydana 
z m. Łasku. 373-3=2 
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Bilans Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu na marca 

II Stan czynny. 

1905 r. 296-1 

11 Gotowizna w kasie 
R-k bież. war. w Banku Państwa .. 
R-k bieżący w inst. pryw. kredyt. . . 
Skup weksli, opatrz. najm. 2 podpis. 
w wal. krajow.: 

a) weksli w portfelu . . 
b) weksli u korespondentów 
a ) weksli w redyskoncie . 

Skup weksli, opatrz. naj mn. 2 podp. 
w walucie obcej . . . 

R-ki specyalne ~otw. kredyt.) zabezp. 
wekslami . . • . 

R-ki specyalne (otw. kred.) zabezpie­
czone pap. publiczno 

a) pl'zez Rza.,d. gwarantowanemi .. 
b)" " megwarantowaneml . 

Pożyczki pod zastaw pap. publ. , 
a) przez Rząd gwarantowanych . 
b)" " niegwarantowanych . 

Papiery publiczne wJasne: 
aj przez Rząd gwarantowane 
b)" " niegwaran. (hypot.) 

Papiery publ. kapit. zap. (przez rz. gw.) 
Papiery publ. kasy przez. i pom. prac. 

w Tow. (przez rząd gwar.) . . 
BanImoty i monety zagraniczne . 
KOi'espondenci-Loro: należność Tow. 

u korespond. . 
Korespondenci-Nostro: 

a) sumy do dyspozycyi T-wa 
b) wel\sle posK. do inkasa . 

Sumy przechodnie . . . 
Wel,sle protestowane (po dzień zestawie-

nia bilansu zaplac. rb 8,371.05) 
'Weksle inkasowe (w portfelu) . 
Koszty podlegające zwrotowi . 
Organizacya i urządzenie . 
Koslty handlowe za rok bież4cy 
P od" tek przemysłowy za rok 190 ... po­

datek °.'0 z zysku 

Ruble I kop. Ruble kop. 

-- -
640.525 58 

I" 
13.802 73 

209.198 68 

1.433.643 31 
418.381 17 
71.947 85 1.923972 

I 82 
2.305 

15.120 02 
36.814 39 51.934 41 

--

6.115 -
1.650 - 7.765 -_ _ o 

25.726 240 
! 

65.294 46 91.020 70 
- --- --

34.695 -

840 25 . 
313 97 

61.974 76 

208.282 -
53.015 89 261.297 89 - - - - --

186.337 22 
I 

17.289 23 
63343 20 
1.255 35 
5.696 39 

10.297 46 

- -

- -
3.007.865 97 

- ........... 

I. SPRZĄClKOWSKI ŁOdż, 
Piotrkot. .. ska 54 

róg Dzielnej 
Hurtowy detaliczny 

•• 
oraz sldad herbaty firm 

~.o.:.- .. Jr-.O.....,.- .. 
"-c:A.::JIfC. i4V. ~o .. o.....,.-

poleoa: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpa,ń­
łkie, Wloskie-"VermoT:lth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie­

ry krajowe i zagraniczne. 

Wma Krymskie: biale i czerwone od 40 kop. do l nbla za butelkę. 11110-
dJ staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior astrachański 171-r-293 

rr!lboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny ideli· 
'atsFC(lW wl\tlodza.cp. Cl!.IIkiier Dl) Mnar.h Iltd'Vr.h t'abrvr.znvr.h 

Naftowe światło 
• ZarOle, 

Poważne zamiejscowe Towarzystwo Akcyjne poszukuje 
na dogodnych warunkach ruchliwych ag <iil.ntów z kaucyą 
na więk&ze miasta Królestwa Polskiego. Oferty pod ~,Licht" 
należy wysyłać do dnia 28 marca do Biura Ugłoszeń F. 
Sicard, Ryga, Grosse Pferdestrasse 17. 275-6-4 

Nadzwyczajne ogłoszenie! 

Stan bierny. 

Kapiia~ obrotowy: JO% wnioski 1137 
cZłonków z oapowiedzialnością 
na rub. 4.933.500 

Ruble 
I 

kop. 

I 

Ruble ~:I 
493.350 -
3ł.869 72 

i 41.230 69 
Kapitał zapasowy . . . 

Funrlusz zarezerwowany cz!onków tow. 

74 
: 

496.594 
605.279 32 1.101.874- 06 

Rachunki przekazowe: 
a) członków Towarzystwa 
b) osób obcych 

--
Kapitaly na lokacyi: 

a) członków Towarzystwa 
b) osób obcych 

210.336 -
497.608 14 707.9M H ----- - -

Redyskonto skup. wek. w Bank. Pań. 
Redyskonto skup. wek. w instyt. pr. 

kredy tow. 
Korespondenci Loro: 

71947 

-

I 
l 85 

-

a) sumy do dyspozycyi koresp. 
b) weksle przyjęte do inkasa 

Korespondenci Nostro: należność 
koresp. u T -wa 

Sumy przechodnie . _ 
Zwrot sum op,pisanych na straty . 
Pobrane % % i prowizya, po strąceniu 

zaplaconych i zarezerwow.. . 
Procenty pobrane przypadające na 

rok 190... .. 
Podatek skarbowy 5% i 0,216% . 
Niapodniesiona dywidenda oraz % % 

od 10% wn. i fund. rezew. . 
Niep. % od kap. na lok. r-ków przek 
Kasa Przezor. i Pom, prac. w Tow. 
Czysty zysk za rok 1904 

Weksh na zabez. spec. ra-
chunKÓW na . rb. 10.912,20 

Papierów pryc. na zabezp. 
spec. r-kow. . rb. 96.435,-

Papier. % na zab. pożyczek 
na . . . rb. 7.765,-

Depozyt. do przech. na rb. 134.25/},-

Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 

Dr. SI. lEWKOWICZ 
Zachodnia .Nil SS 

(obok: lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8-11 r. I od 6-8, dla 

daHl od g. 5-6. e·132 
W niedziele i święta od 9-12 l od 3-6. 

121.341 56 
116.359 09 237.700 65 --

50.D15 : 97 
164.323 8a 

734- # 

I 
. 38.313 83 

- -

! ]49 84 
! 

9.008 '2 ') 
.,~ 

21.774- ~3 
\ 10.807 05 

23.821 25 I 
! 
ł. 

I i 

I 
I 

- - -
3.007.865 97 ,= - --- -

I 

Laboratoryum St. GÓRSKIEGO, 
Warszawa, Leszno 12, 

odznaczone na wystllwach medalami: zło­
tym i srebrnym za. dobroć i skuteczność 

wyrobów, poleca: 

AGATOl" t~~o~~~~; 
" dla osób, 

dbającycn o Z C" BY 
zdrowe i czyste L..w 
jest najlepszym dla dezyn­
fekcyi ust oraz zabezpiecze­
nil1 zębów od prócllnlenis 
i bólu. Cena 20 i 35 kop. Dr. I. Krukowski Żądać wszędzie. 52-30·1~· 

Cta;:Z;7!u;e;::~t~~nl~~e~Zi~~~~ce 'I· Xan~uw,t~r wła~ów ~~~~~{.: 
i od 4 -51

/
2 

po pol. powstrzymuje wypadl1nie wlosów, pobu-
I dza je do porostu, usuwa luplea i mi· ' 

Łódź, ulica PIOTR.K.OWSKA.i\! 88. i kroby. Cena rb. 2~?, 1.25 i 80 k~~ 
___________ .;:;2;:;;12:.-.....;;.0-..;1;,;:;5 ! 50 koni. 

U F I k Sk 
. i 1905 r. marca 14 (27) od godzi t'ly 12: -r e l' s USI'8w 'ICZ II w poludnie w gubernii lubelskiej, pOl"ie­

W cle nowo-alek-andryjskim, pad OpoJe!Jl 

Choruby skórne i weneryczne 
AndrEeja MI ł3 .. 

Przyjmuje: 12-11/~ pop. i 6-8 wieczorilID . 
panie 5 - 6 popoŁu- 507-d·144 

W niedziele t święta od godz. 10-1 pep. 

~r, F. ~Ioz~n~~r~ 
przyjmuje 

z chorobami wewnętrznemi, spec. nerwo­
wemi (leczenie elektrycznością) od !l- lO 
r. i 5-7 popolud_ Dzielna 25. 277-15·4 

I w Nlezdowie, odbęd.zie się coroczna sprze-
daż koni, przez licytacyę, ze stad Wla­

ł dyslawa Kleniewskiego, bez podstllwienla I i cofnięcia, poczynAjąc od cen zaofial o · 

l ~~~~c~ k~~~~e kiU~lljo~~~~hpe~~~.ie~~!r !~:. 
: gielskiej, 25 klaczy, ] wnęter i 19 wa!a­
I chów, przeważnie, polsko arabąko anglel-
~ SkiCh, wtem 28 sztuk 4- letnich. I SzczegóŁowy spis koni wysyla się ~.~ 
I ża,danie. Poczta i telegraf Opole. NaJbI1Z• 
I sza stacva drogi żelaznej NadWiŚlańskIej 

Nowo-Aleksanqrya (Puławy> l1<łb Nl\lQ~ 
czów. 24~_ 

NAUCZYCIELKA 
w tych dniach przybywa do Lodzi na czas bardzo krótki I 

~ Cyrk raci T ruzzi ' 'P"t;~o~:;~n z wt;;~Oi bi'~~:~nti·n;" 
i rozpocznie szereg wspaniałych przedstawień ze swą trupą, składającą się z pier- onz różne przedmioty gospodarstwa do­
wszorzędnych artystów. Nowe przepyszne ko&tyumy i zytkowna wy- I mowego, jak również gramofon, ma­
stawa pantomin. Repertuar cyrku zawiera mnóstwo nowości. Cyrk braci Tru- szynę do pisania, ' aparat foto­
zzi dawać będzie ~Wd przedstawienia w budynku cyrkowym przy rogu ulic Zawadz- l graficzn,. z przyborami. przybory do 
kiej i Pańskiej. O doiu pierwszego przedst'lwienia tudzież o szczegółach progra:r;u laubzegowej roboty i t. d. Piotrkowska. 

Z gimnazyalnym patentem ud::ieJ: 
lekcyj w domach prywatnych l'; _ 
pensyach. Wiadomość w adm. "00

1 zwoju". 217-1 -

Z powodu -~ieprzewidzianyeh oko~i~~ 

doniosą oddzielne afisze. Z głębokim szacunkiem 116 m. 7 III piętro, front. Codziennie od 
29l:l Dyrektor cyrku Rudolfo Truzzi. ' 11 rano do 7 wieczór. 28!1 6-2 

ności zaraz do sprzedl\llia 294-

SKLEP 
SPOżywczO·dystrybucy)nyw i8-

Obrót miesięczny 600 - 700 fubll-
domość: Tramwajowa 6 u portyera. ---" 

,UOSBOJleHO [(eHSYPOD. rop. JI01(Sb, 7 ' MapTa 1905 r. .-""" 
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